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‘Sefsya 1 owarzyitwa Królewskiego Przyiaciał 
Nauk dnia 22 Grudnia. (Dalszy ciąg.)

Dskończenie Pochwały walecznych Polaków 
w oftatniey PFoynie poległych, czytaney 
przez JłY- S tani Raw a Potockiego Sena
tora PPożewodę Prezesa Rady Stanic.

,, Zburzył nieprzyjaciel Sandomierza fzań- 
ce, pracowite włafney reki dzieło; iakby się 
obawiał zoftawić wśród nas pomnik, równie 
tego co go kosztowała nielkutecsna ich obro
na, iak ogromney ftraty, która, wodzy łkaniu 
Sandomierza czczey poświęcił próżności, “

_ „ Pewnieyszą ku Iławie Szedł Naczelny 
Wódz Pol/ki drogą. Cofnął się nieprzymu
szony ku granicom naszym , by tam siły 
fwoie zgromadził, a potem nieprzyiaeieiafnie- 
eo równieyszym ścigał orężem. Nadciągały 
iuż Wiekopoljkie i Zawiślańjhie pułki. Pró
żnie ie wlirzymać usiłował trzeci korpus nie
przyiaciela, hartował na nim broń swoią świe
ży żołnierz, i ieśli nie doświadczeniem- tb mę- 
fiwem równał się dawnemu. Pominę pomniey- 
fże bitwy, w których Wielkopolanie od do- 1 
świadczonego prowadzeni Wodza, zawfze po
myślnie walczyli, choć połączone ich korzy
ści, znaczną zadały nieprzyjacielowi klęfkę,.' - 
WIpomnę tu tylkp mężne imiona, które w 
nich zafzczycił zgon Iziachethy.

„ Czyliżby niedochowaia czuła na dzielne 
czyny Itarożytność, pamięci kaprala trzcin- ' 
fldego ? który wpadłszy do Skierniewic z ie- i 
dnym tylko ułanem na dwunafiu jedźeów Au- । 
fłryackich, fkłuł ich kilku własną jęką , a 
niezważaiąc na liczbę , poddać się nie- 

Chciał. Smiertełnemi tknięty ciosami, mi
mo usilnych fiarań obywatelów zadziwionych 
odwagą r zręcznością iego? życia dokończył.

Porucznik. Majewflii wśród okropnego ógnia, 
przy attaku pod Nowym-miajtem niezważa
iąc na odniesione, rany, ciągle przez godzin 
kilkanaście dowodząc pierwszym Itrażom, me- 
zszedł z placu-, póki niepokodał uporczywego 
nieprzyiaciela, i wołał poledz na łonie zwy- 
cięztwa, iak nie bydź świadkiem iego. Po- 
dobnąż śmiercią zginął odważny Porucznik 
Liniewfki wakcyi pod Sulejowem. Szlache
tne te zgony żalem napełniając ferce Polaka, 
wznoszą umylł i duszę iego. Czuie Bowiem, 
źe niema nic tak znakomitego mężtwo, cze- 
goby obecnego w Twoich niewidział dowodu ;

ly pod JadhńAiem Żawisladipłie Puł
ki bitwę, w któróy wltrzy mała dzielny zapęd 
przemożney nieprzyiaciela jazdy, świeżo ze
brana piechota, z wytrwałością rzadką wita
nym i doświadczonym żołnierzu. A tak 
okryła molt na ile pod Puławami, dla 
ułatwienia złączenia woy&u Polskiemu. 
z dziwną rzucony prędkością, na znifzczenie 
którego czuwać nieprzyiaciel zdawał się. Po
legli pod Jedlinfkiem P oruczoiY. Bor ano wpii, 
i Podporucznik Pódczafki, a pod Jańkowica- 
mi Porucznik Pihauser, walcząc chwale
bnie, życia dbkonaE O falach etne męztwa 
i woyny chary ł Wiele mówiąc o śmierci 
walzey, nie zdołałbym nic dodać tey naywyż- 
szey pochwale, żeście polegli broniąc oyczy- 
znę ?

„ Jak tylko zgromadził woy&o Pol/kie 
Wódz Naczelny, prowadził go na odwrót w 
ślady- nieprzyiaciela , którego mu ciężey do
ścignąć , iak zwyciężyć było.- Jakożkolwiek 
spiesznym cofał się on krokiem ku Krakowowi; 
okryły chwałą wielkie Łony i Zarńowiea 
praWe Łrzydło woylka naszego, które nie- 
przyiacięl wltrzymać w tych mieyscach usi-
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łował. I tam ochroniła woyna mężnych do- 
wodzców naszych , choć przez waleczne czy
ny, o śmierć chwalebną dobiiać sig zdawali. 
Dognała Aujtryaków 8go Lipca w Pińczo
wie przednia ltraż nasza, i do fzypkiey przy
musiła ucieczki. W trzy dni potym wyparo
wała z Xiąźa, a w dwóch naftępnych attako- 
wała pomyślnie w Słominkach i Iwanowi
cach. Nakoniec, nieprzyiaciel, który tyl
ko wltrzymać nieco woylko nasze usiłował , 
by sobie dał czas do rozrządzenia Krako
wem, cofnął się nagie 14 w nocy. Natychmiaft 
część przedni eyltraży za nim ruszyła, a do
goniwszy go , pędziła pod mury Krakowa. 
Po zawartey w dniu tym ieszcze z nieprzyia- 
cielem kapitulacyi, weszło nazaiutrz zwycięz- 
kie woylko nasze , nie bez włssnego i obywa- 
telów rozrzewnienia, do tey fiarożytney Kró
lów naszych ftolicy, gdzie ich odwieczne gro
by, gwałcić się zdawało obce panowanie.

„ Tegoż prawie dnia wlpaniały zwycięzca 
Au/lryaków i Dunaiu, dozwalaiąc zawiefze- 
nia broni, znękanemu i iuż upadku bliskie
mu nieprzyjacielowi okazał , ze wśród po
myślności woyny, żąda błogolławieńfiw po- 
koiu, który nadać lub odrzucić był Panem. 
Zawieszenie to broni zbawiło Auftryaków na 
brzegach Wifty, równie iak nad Dunaiem, 
wyrywano ręku Polaków., pewne prawie 
nad uciekaiącym nieprzyjacielem zwycięztwo.

„ O! iak różną przy zaczęciu a ukończe
niu tey woyny okazała się rzeczy poRać ! 
Rzućcie okiem na tę zadumiewaiącą a przez 
was chwalebnie zrządzoną zmianę, żołnierze i 
obywatele ! ona bowiem wfpólnym ielt dzie
łem waszym ! — Wpierwszych dniach roz 
poczęcia woyny wszedł Auftryak do War
szawy , nie tylko pewny podbicia kraiu na
szego, lecz zaięcia pożarem buntu i woyny 
Niemiec północnych, gdzie go iuż gotowe 
Szyła i Brunświka oczekiwały bandy, a tay- 
ne ftronników poduszczenia, okropne knuły 
fpilki. Dosyć było , po naszym podbiciu 
Aufłryakom pokazać się z woyfkiem po nad 
Elbą, by Niemcy Północne zaburzyć, i nay- 
srożfzą, bo fanatyczną , rozniecić woynę! — 
Wniwecz obróciła te tak zapewnione , przy 
początku kampanii Auftryaków nadzieie, wa
leczność i obywatelltwo Polaków. Wcho
dzą oni ku iey końcowi do Krakowa, a nie
przyiaciel nietylko z Xię[twa, lecz całkiem 
prawie z obuch Gallicyi wygnany, fzuka w 
Szląfku i za Dnieftrem fchronienia.

n W pierwszych dniach rozpoczęcia woyny, 

wyltawił Auftryak przeciw nam do fześciu- 
dziesiąt tysięcy kwitnącego woylka, licząc~po- 
zoftałe w Gallicyi, lecz nieobeymuiąc posił
ków co mu póżniey nadciągnęły; ku iey koń
cowi zaledwie uchodzi z muieyszą woyłka te
go połową; i niedziw, gdyż był czas taki, 
żeśmy więcey brańca Aufłryackiego, iak 
własnego rachowali żołnierza. Cóż ich do
piero żnifzczyły nieprzyjacielowi choroby, co 
zmnieyszyła ucieczka, co wytępiła broń 
żwycięzka ?

„ Przeciwnie Polacy, którzy na początku 
tey woyny dziesięciu tysięcy na fwoią obro
nę niemieli w kraiu żołnierza , przy iey u- 
kończeniu czterdzielto tysięczny pod Krako
wem zakładaią obóz, z rządnego i doborne- 
go woylka złożony, które z niecierpliwością 
czeka , by mu wolno było na obcey ziemi no
we zbierać laury.

„ Zadumiewaiąc się rozum ludzki nad ta
ką zmianą rzeczy, doltrzega w niey zapisaną 
w Xiędze Wyroków na niewdzięczność i wia- 
rołomość , prędzey czy póżniey , fpaść ma. 
iącą karę. Dla tego też wypadki tey woyny 
obecnych nawet widzów takim uderzaią za
dziwieniem , iż nieraz mówić się im o nich 
wydarza. Jakżeż potomność ma wierzyć zda
rzeniom , którym my, cośmy na nie patrza- 
li, zaledwie wierzyć możemy ?
' „ Przeftala iuż' lać się krew woiowników
unsz.ycli na oyczyltey ziemi, i na brzegach 
Dunaju; lecz Ikrapiała ona ciągłe odda
loną Ebru i Tagu ;krainę. O iednążtam 
co nad Wiftą i Dunajem, walczemy fprawę, 
bo miota wszędy wściekła zazdrość woyng 
na obalenie wielkości Wskrzesiciela nafzego, 
to ieft na obalenie iedyney bytu naszego pod
pory. Biiemy się tam wwłasney fprawie choć 
się zdaiemy święty wdzięczności pełnić tyl
ko obowiązek. Słufznie zatym łącząc te 
dwie woyny wfpomnieć należy obok ryce- 
rzow, co za oyczyznę na własney legli ziemi, 
tych co na oddaloney w iedney i wfpólney 
fprawie, szukaiąc Iławy, śmierć znaleźli. Słu- 
szniepołączoną, a tak świetną ich pamięcią, 
przyozdobić pamięć czasów naszych !

„ Niebędę ia wchodził w żadne wyszczegól
nię Hiszpań/kiey i Niemieckiey woyny, wszę
dy głośney i wszyftkim znaney. Mamienie 
tylko bitwy, w których wielu naszych chwa
lebnie walcząc poległo, W Iławnym owym pod 
Sommo Sierra wąwozie, gdzie fzwadron gwar- 
AyiPoljkiey dokonał czynu, który naywale- 
cznieysze z woylk zadziwił, przedzieraiąc sig 



wśród gradu kul przez ciasny wąwóz od 12 
tysięcy Hiszpanów obsaczony, do bateryi ig 
armatami naieżoney, którą nielłychaną zdo
był odwagą. Poległ Kapitan Dziew ano w[ki 
śmiercią godną tak mężnego rodu; nieiedynym 
odwaga była iego przymiotem , ona go 
znakomitym w woynie, inne przyiemnym 
w pożyciu czyniły, a połączone powszechny 
iednały mu fzacunek. Kpoczyway fpokoynie 
zacny młodzieńcze na obcey i oddaloney.zie- 
mi, nigdy twoia nie zapomni o tobie! Po- 
Itradałeś życia obok przyiaciela , Poruczniku 
Krzyi.anow/ki, śmiałe naprzeciw rzęsiftym 
gromom wy Itawuiąc piersi, które zdobił krzyż 
honorowy, chlubna waleczności oznaka. Iwy 
Rudowfki i Rowicki Porucznikowie, pomno
żyliście nieltety, w tym dniu pamiętnym cnym 
zgonem , Iławę i żałobę Polaków. Póki wale
czność będzie pomiędzy ludźmi w zaszczycie, 
poty pamięć bitwy podSommo Sierra, aznią 
i wasza, kwitnąć nieprzeltanię.

„ Gdzie tylko błysnął w Hiszpanii oręż 
Pol/ki, tam wszędy męltwa zoltaWuiąc ślady, 
przydał nam nowe do żalu powody. Ginie 
pod Haladolid Porucznik Bogucki, pod Al- 
kara kończy życie Brygadyer Horowicki, a 
Suryn cudami odwagi, wlławia śmierć i imię 
prołtego żołnierza. Nie ieden z Polaków zgi
nął w krwawym Saragcfsy oblężenip; lecz do
tąd iednego tylko Kapitana Stokow/kiego wieść 
nas doszła śmierci. Obodayby na tey obe
rże, był przeltał los srogi.' . .
„Pod Almonacid , gdy Pułkownik Sobolew/ki 

kazawszy uderzyć do attaku, opanował prawie 
W oka mgnieniu to niedołtępne Itanowifko, 
fam pada śmiertelnym dotknięty razem. By 
osądzić iaką odwaga, iaką Itałość duszy iego 
była, dosyć ofiatnie wiedzieć Iłowa: Nic to, 
rzekł on umierając do towarzyszów, nic to 
dzieci, byleimy pobili, naprzód., naprzód!.. 
Tak godną Epaminondesa wyzionął duszę, 
nieodżałowaney łtraty młodzieniec. Poległ on 
iakby wśród fwoich, wodległey krainie, bo 
równie od obcego iak od Własnego żałowany 
żołnierza. Poległ głośnym naczelhego Wodza 
i famego Króla Hiszpańskiego zaszczycony ża
lem. Ciężko co dodać chwale iego, iak cię
żko uiąć żałobie, którą on wwszyłtkich co 
go znali , pp fobie zoftawił. Choć umarł w kwie
cie lat i świetnych nadziei; życie iego dosyć 
długim dla Iławy , zbyt krótkim dla oyczyzny 
było. Zginęli śmiercią godną pamięci, obok 
Pułkownika fwoiego, PEiśniew/ki Kapitan, 
Gajew/ki Porucznik., Tomicki i kHilkolar/ki

l

Podporucznikowie. Pofirądał życia w teyźe 
krwawey łprawie Podpułkownik Szelfki ggo 
pułku, a przy nim mężni iego towarzysze, 
Stablewfki, Kownacki i Zalewjki Kapitanowie, 
Gar zeń [ki Porucznik, i Kleniewjki Podporu
cznik. Cóż pochwała dodać zdoła, cnemu 
tylu walecznych zgonowi ? Nie więcey zailte, 
iak odiąć z fmutku który on wzbudza. Lecz 
kiedy hołd iedyny uwielbienia i żałości, od
dać wam iuż tylko możemy, przyimiycie go 
fzanowne cienie iako dowód -połączoney z Iła
wą waszą , czułey ku wam oyczyzny wdzię
czności-, dla którey życie wasze użytecznym 
było , a śmierć Itała się ozdobą..

„ Na pierwszy odgłos Auftryackiey woyny, 
iakby na lotnych Ikrzydłach Iławy i zwycię- 
ftwa, z brzegu Tagu przeniolły się gwardye 
Cesarlkie nad brzegi Dunaju, a z niemi firażą 
Jego zaszczyceni Polacy. Pierwszy iednak zna- 
szych zginął pcd Ratyzboną Kapitan Zieme- 
cki przy boku Auer[ludzkiego i Efslingfkie- 
go Bohatyra, któremu towarzyszył od dawna. 

; Z gwardyi Kapitan Kozicki pod Efslingen ży- 
* cie utracił, a pod PPagram Kapitan Gorayjki 

wraz z Pcucznikami Mo glinickim i Mar czyń~ 
[kim na łonie zwycięztwa śmierć znaleźli.

., O fzlachetnie w Niemczech i Hiszpanii 
polegli Rycerze nasi! Wy których wymieni- 

s łern, i wy których dotąd mi nieznane rozgło
si Iława imiona, dzielni dowodzcyi mężniżoł- 

J merze! Niech groby wasze w oddalonych kra- 
f inach będą wiecznym pomnikiem wdzięczno- 
B ści Polaków ku Wlkrzesicielowi fwoiemu. O 
| Bodaybyśmy nią świat ęały napełnić mogli, i 
l zrównać dobrodzieyCtwu wyBugą. Gdy toieft 
I rzeczą niepodobną, bodayby się wspaniały 

nasz dobroczyńcaprzekonał, że nic takiego nie
ma my (niewyłączaiąc życia) czegoby Mu nie- 
poświęciły wdzięczność i przywiązanie na
sze!

,, Równie prawie długim było zawierania 
pokoiu, iak bieg tey krótkiey , lecz wiecznie 
pamiętney woyny. Zachwiał się on nieraz 
mianowicie ku ukończeniu fwoiemu. Już się 
brano do oręża, kiedy Napoleon Wielki za
szczepił na tylu laurach rószczkę oliwną. Go 
nas się tycze, tak fowicie w zawartym przez 
niego traktacie dobrodzieyltwami Jego obda
rzeni, zaszczyceni chlubną opieką, zważmy* 
ile zgon mężnych, którzy padli woyny ofiarą, 
przyłożył się z iedney Iłrony do otrzymania 
nam znakomitych korzyści pokoiu ; z drugiey, 
ile się przyczynił do odzylkania Przodków na
szych Iławy. Zgoła co dodał potędze kraio-

£ aI
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| W ielkiemu Mężowi uchwaliła, by mu wyfta- 
| wionym zoftał publiczny Pomnik. Na to ze

braną pomiędzy członkami Iwemi przeznaczy
ła (kładkę.

,, Towarzyftwo Królewfltie Warszaw/kie 
Przyiacioł Nauk uwiadomione, iż do teylkład- 
ki przypuszczone bydź mogą i inne partyku
larne osoby, aby tym sposobem dzieło to, 
im wspanialsze, tym godniey odpowiadało’ 
wielkości przeznaczenia fwego, poftanowiło w 
tymże zamiarze zebrać w gronie swoim & ad- 
kę, i uczynić do narodu Polaków odezwę, 
aby współrodacy poszli za tak chwalebnym 
osob Rządowych przykładem.

„Szanowny Narodzie 1 Kopernik ieft z ro
du Polaków, ten geniusz, który zdziałał nay- 
większą. Epokę W poftępie rozumu ludzkiego; 
ten który przed trzema wieki w Polsce pier
wszy wyrzekł prawdy, bez których umieig- 
tności fizyczne poftąpić nie mogły. Bez Ao- 
pernika, nie miałaby Francy a Dekarza, ani 
Anglia Newtona. Nsrod Francuzki kości 
fwego mędrca z zamarza przyprowadził na 
oyczjftą ziemię, wniofi ie do Panteonu i ko
sztem publicznym wyftawił mu pomnik. An
glia wyrokiem Parlamentu, popioły Newto
na złożyła w grobie swoich Królów i i ko- 

‘ sztem narodowego (karbu, wyniolła mu nay- 
j wspanialszy posąg. “
0 „Gzyhż tylko w Polsce, Kopernika pro- 

chy, pd całego narodu nie odbiorą uczczenia?
> Kopernik ieft chlubą nayoś wieceńszych wie- 
1 ków, ieft zaszczytem naszego narodu, ieltfła- 
[ wą Polaków.... Dosyć to powiedzieć/Wa- 
t kom.
I Do odebrania takowey Gcładki, uproszeni 

są w Warszawce Julian Niemcewicz Sekre
tarz Senatu, członek Towarzyftwa.— W Gu
berniach Litów/kich Jan. Śniadecki Rektor U- 
niwersytetu, członek Towarzyftwa. W Gu- 
bernii W olyńjkiey Tadeusz Czacki członek 

I Towarzyftwa. W Gubernii KijówJkiey,Adam 
; Rzewufki członek Towarzyftwa. W krain Xię- 
‘ ftwa W arszaw/kiego JWW> Prefekci Depar- 
i Lamentów.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
ygo Stycznia igio.

Staszic, Prezes.
Osiń/ki, Sekretarz.

MINISTER SKARBU.
Gdy nowa granica mjędzy X’ęitwem War- 

SZswjkim a Auftryą i Rofsyą traktatem Wie- 
deńflam Października roku rgog ozn#*

'wi, co w zaszczycie imieniowi naszemu; a Itąd 
bierzmy miarę, ileśmy winni wdzięczności i 
uszanowania mężnym, co się dla nas dobiia- 
iąc o te wielkie dary, polegli na placu Iławy, 
nam ich dziedzictwo , fobie tylko zachowuiąc 
chwałę. Niech iey odgłos trwa wiecznie,niech 

■ich fzanowne imiona , idąc z uft do uft, doy- 
dą do naypóźnieyszey potomności. Niech te 
powtarzaj wdzięczne pokolenia, niech ie wie
ki wiekom podaią. Ta ieft Rycerzów, ta im 
należna nadgroda!

„ Żegnam was fzanowne cienie, żegnam 
imieniem Oyczyzny, Obywatelów i Towarzy- 
fiwa tego. Czemuż mowa moia wznieść się 
niezdoła do wysokości czynów i zgonu wa
szego, tak, by ią czas podał wieczności? Nie 
przefianie na tak flabey oznace wdzięczność 
moia. W siedlifttu Króla Bohatyra, pod cie
niem tych drzew niebotycznych, pod którym 
fpóczywał zbawca Wiednia, wyryię na twar
dym głazie imiona wasze, i Iławę ich, obok 
Iławy Jana. III. ku czci wieczney poświęcę.

„ A Wy przytomni tey mowie Rycerze, wier
ni czynów, trudów, niebezpieczeństw i chwały, 
poległych w boiach towarzysze; Wy , których 
nam widok iedyriie ofładza żałość ich ftraty; 
chcieycie wierzyć, że tg wdzięczność którą 
z fmutkiem zaręczamy wygaflym, z radością 
dla żyiących wraz z całym czutemy narodem. 
Q gdyby mi tu leszcze wolno było, przemó
wić do was Imieniem dobrego i ukochanego 
Króla, okazałbym, iakie ieft ku wam ferce 
Naczelnika Narodu 1 iak uprzeyma wdzięczność, 
iak Itaranpa trolkliwośe o dobre bycie wasze, 
iaką radością napełniały go pomyślność i świe-~ 
tne czyny wasze, iakim fmutkiem zgon mężnych 
towarzyszów , iak fzczodrobliwa o pozoltałych 
po nich wdowach i dzieciach ieft Jego Iłaran- 
ność! Zgoła jakiego w niem macje Króla i 
Oyca! Lecz gdzież mnie unosi zapęd nie
wczesny? Dwie mi dziś tylko wolno rozdać 
Laur >we korony, Imieniem Tywarzyftwa na
szego; te równym Iławie i męltwu poświęca
jąc prawem, iedńą grobowiec zmarłych, dru-

(kronie żyiących wieńczę Polfldch Ryce
rzów.

Odezwo Towrrzyfłwa Królawfkiego W ar- 
szawfkiego Przyiacioł NauJ.

czasie naiazdu w ylk nieprzyiaciellkich, 
Rada Stanu znayduiąc się w Toruniu, wpo
śród ważnych obrad fwoich, nieprzepomnia- 
ła że to miafto ieft mieyscem urodzenia Ko- 
permka. Chcąc oddać winną c?eść temu
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izrna ieH, i dekret Nayiaśnieyszego Pana f 
7go Grudnia roku 1809 w Paryżu datowa-, f 
ny wcielenie Gallicyi do Xięltwa Warsza- | 
w/kiego wyż wzmiankowanym traktatem uftą- I 
pioney, nakazuiący publikowanym zoltał;— | 
podaie się przeto do wiadomości publiczney, j 
iż komory celne, przykomorki i Itraże gra
niczne dawne w Gallicyi na dawney granicy 
Xięltwa Warszawskiego fytuowane, zniesione 
zoltały.— w Warszawie dnia 3go Stycznia 
1810 roku. Węgleński.

Jozef Czyżewski f. G. M. S.
z Płocka dnia $ Stycznia.

Od dniaoltu powrócił tu JW. Prefekt Rem- 
bielPtfk- z urzędowania fwego tymczasowego w 
Galdcyi. gdzie przy Xięciu Naczelnym woyfk 
Pol (kich dowodzcy przez siedm miesięcy ob )- 
wiązki Intendenta Generalnego armii pełnił. — 
Wszyscy współurzędnicy i obywatele Depar
tamentowi , na których przyUźn powszechna 
i szacunek sprawiedliwie zaflużył sobie, ucie
szyli się z powrotu naczelnego Adminiftrato- 
ra w czasie woyny z zaszczytem dla Depar
tamentu powitaniu zbroynemu przodkuiącego, 
a w czasie pokoiu ciągłą, pracą i przykładnym 
usiłowaniem porządek i bing Adminiltracyi 
Departameutowey utrzymuiąoego. Ubiegali 
się wszyscy z wynurzeniem uczuciów tak o- 
sobiliych iako i publicznych,, które równie 
od garnizonu w naypodchlebnieyszyi.h wyra
zach za przybyciem fwym tutay J W- Prefekt 
odebrał.

Dnia wczorayszego tenże garnizon z części 
regimentu imienia Zamoyskich złożony, iako 
dotąd Galiicyilko-Franc.uzM.ego. w Kościele 
Katedralnym po odbytym ceremonialnym na
bożeństwie , na którym wszyłtkie władze Rzą
dowe Departamentowe znaydowały się, wy
konał przysięgę wierności Nayiaśnieysze nu 
Królowi Sa/kiemu i Xięciu Warszaw/kiemu. 
Dowodzca onego W. Pułkownik Hornow/ki 
przysięgającym officerom iźżołnierzom w krót
kości przełożył cel ich zgromadzenia się i o- 
bowiązki przysięgi; JW. zaś Prefekt iak na- 
fiępuie do tychże przemówił:

„Zaproszony wraz z władzami Rządowemi, 
iako świadek zaprzysiężenia waszey Królowi i 
Oyczyźnie wierności, pozwolcie zacni woy- 
łkowi, abym nayprzód do Itoiących w fzere- 
gach żołnierzy przemówił. Należycie wy do 
tey części fzczęśliwey ziemi Polfk.ey. która 
pod wieszczbą Wielkiego NapoZeozzizmężnym 
usiłowaniem ftarszych braci waszych do dźwi- 
gnioney tąż samą ręką opiekuńczą oyczyzny 

naszey na powrót przyłączoną zoftała.— Od 
momentu przywdziania fukni honoru i po
chwycenia broni ciągle-do Iławy Polaków wio- 
dącey, łtaliście się żołnierze nayszlachetniey- 
szą częścią Narodu, świat swą cnotą i męz- 
twem dziwiącego. Przypuszczeni początko- 
wie do zaszczytu noszenia orła -złotego, byli
ście nayprzód tak iak wszyłtkie inne pułki 
żołnierzami Cesarza, który z chlubą dla wła- 
sney wielkości w każdey Uronię świata, ró
wnie na męztwie i przywiązaniu Polaka y iak 
Francuza polega. Ten sam Cesarz oddaie was 
teraz wraz z ziemią na którey zrodziliście się 
oyczyźnie i dobremu Królowi, którego dał 
Polakom i któremu Polaków powierzył. Prze
to pialtuiąc i otaczaiąc odtąd orła białego , te 
pyszne iłiności naszey wyobrażenie, obok nie- 
złomney wierności dla Króla, zachowaycie na 
zawsze w fwych fercach niewygalłą dla Cesa
rza Wdzięczność. Poznaycie się młodzi żoł
nierze na waszey godności, a oddawszy się 
zupełnie ftanowi fwemu, przeltańcie tęlknić 
do domów, w których dotychczas żyliście; 
każdą część ziemi oyczyltey uważać powinni
ście iako szczęśliwe dla siebie mieszkanie; 
wszędzie znaydziecie życzliwych braci, którzy 
na was iak na tarcze swego bytu fpoglądać bę
dą, bo w żołnierftwie Poljk m równie iak W 
cnocie Narodowey wszelka o ftałym szczęściu 
Polaków położona ielt nadzieia.

,, Vt zaiemnie i wy żołnierze, miłuycie wfzę- 
dzie iak braci waszych mieszkańców oyczyltey 
ziemi; pomniycie zawsze, że ci na przyzwoi
te utrzymanie woyflta, większą część swey 
pracy i zarobków poświęcają.— Szanuycia 
prawa i ultawy kraiowe, których łtaliście się 
obrońcami, i przeto niedopuszczaycie się Iwy- 
woli, ani krzywdzących koęożkolwiek czynów. 
_  Kara szpecąca i niewolnicza dla żołnierza 
Poljkiego nie exyltuie, bo ntężny śmierci tyl
ko nie plamie podlegać może. Tym bardziey 
przeto należy wam podlegać karności, która 
ielt duszą woylkowego ftanu, i przez którą ie- 
dynie możecie na poszanowanie powszechne 
zalłużyć fobie. Te są prawdy, które wam 
żołnierze nieiako urzędnik, ale iako współ
rodak publicznie dziś obiaśniam; zachowaycie 
ie w pamięci waszey, bo z życzliwego pocho
dzą ferca. Bodaybym kiedykolwiek dziwiąc 
się nad waszemi pięknemi czynami, miał fpo- 
sobność wychwalać waszą waleczność i waszą 
Iławę, iaką w teraźnieyszey szczęśliwie ukoń- • 
czoney woynie* wszyłtkie Poljkie okryły s;g 
pułki.
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„Ty zaś Pułkowniku^ W oftatniey woynie, 
równie mężną iak roltropną obroną twierdzy 
Prafkiey wftawiony, i wy wszyscy oficerowie 
i podoficerowie regimentu imienia Zamoy- 
jkich, którzy wyższe o swey godności iak i 
o powinnościach względem oyczyzny macie 
wyobrażenie, prowadźcie zawsze do tryum
fów tych nowozaciężnych żołnierzy; za wa
szym Itaraniem wkrótce oni z nieprzyiaciołmi 
kraiu naszego mierzyć się potrafią. Niechay 
ten pułk okaże się zawsze godnym imienia, 
które Iława JanaZamoyfkiego w dziełach PoZ- 
Jkich uświetniła; nic lepszego, nic chlubniey- 
szego dla was famych życzyć wam nie mogę. “

Po ukończeniu ceremonii, wykrzyknięto: 
Fliech żyie Król kochany od narodu i woy- 
fkal JW. zaś Prefekt dnia tego dał obiad dla 
wszyitkich oficerów garnizonu, kilku pod
oficerów i żołnierzy, gdzie za zdrowie Kró
la i powodzenie woylka Poljkiego spełniano 
toalt.y.— Reszta żołnierzy podwoyną racyą 
mięsa i wódki odebrała.

z Drezna dnia 26 Grudnia.
Osoby, które z Królem Jegomośeią powró

ciły z Paryża, nie mogą doltatecznie opo
wiedzieć gultowney wspaniałości, iaka teraz 
tam panuie.

Dla nieodgódney pory roku wltrzymaho bu
rzenie warowni tuteyszych ; rozwalono nay- 
przód szańce będące przed mialtem, a na wio
snę rozpocznie się burzenie wałów.

Słychać, iż w woy(ku; naszym zaydą wielkie 
odmiany. Niektóreltopnie będą zupełnie znie
sione. Już artylleryą inaczej urządzono; ma 
ona teraz dowodzców dywizyi &c. Nie po
wrócił ieszcze żaden oddział woyfka naszego, 
które się przy wielkim woylku Francuzkim 
znayduie; lecz woylko' nasze czeka ftosowne- 
go w tey mierze rozkazu.

l&ówią, iż woylko Saskie zaymie Xięftwo 
Bayreutskie i kray Erfurtski. Czas pokaże, 
czyli ta pogłolka ielt rzeczywiftą.

z Paryża dnia 22 Grudnia.
Dnia iwszego b. m. zdano rapport Cesarzo

wi tyczący się poddania Guyany Francu- 
akiey. Kommifsya wyznaczona^ Ikładaiąca się 
z Hrabiów: Cessac, Hulhn i Rosstly, roz
trząsała czyli Pan Victor Hugues, Kommis- 
farz, dowodzcanaczelny Guyany Francuzkiey, 
użył wszelkich fposobów które w iego mocy 
były do obrony osady, i czyli dla tego pod
dał się nie wielkięy liczbie ludzi, aby ocalił' 
swoie plantacye i swóy maiątek.

Kommifsya po długiey rozwadze oświad

czyła , iż Eictor Hugues, nie użył wszelkich 
fposobów iakie były w iego mocy ku obro
nie, i że Iprawienie się iego powinno bydź 
przez trybunał roztrząśniętym.

Co się tycze zapytania , czyli Pieter Hu
gues, dla tego poddał się małey liczbie lu
dzi : aby plantacye łwoie ii maiątek ocalił, 
Kommilśya nic z pewnością na ten koniec 
nie odkryła; pomieniony Kommifsarz odda
ny zoltał pod ląd przyzwoity.

Stosownie do tego poftanowienia, Cesarz 
odellał tę fprawę do Miniltra marynarki, aby 
nakazał wykonanie praw kraiowych przeciw o- 
Ikarżoneniu.

— Dnia 23. — Cesarz i Król przybył dnia 
onegdayszego do Paryża, aby odwiedził Kró- 
leltwo Jchmość Bawar/kie, którzy tegoż sa
mego dnia do tuteyszey ftolicy ziechali. Po
czym powrócił do Trianon, gdzie ma do przy- 
szłey środy zabawić.

Xiężna Nassau Sarrebruck przybyła do Pa
ryża.

Xiąże dziedziczny Oldenbur/ki, przybył do 
Berny dnia 12 Grudnia : iedzie on do Włoch.

Namioty zabrane Turkom przeż Jana So- 
biejkiego, w czasie dawnego oblężenia Wie
dnia , i zdobyte przez Francuzów w olta- 
tniey woynie przeciw Aujtryi , u dozorcy 
fprzętów koronnych w Paryżu zoltały zło
żone.

Piękne kamienie zwane Malachites, które 
Imperator Rofsyifld przylłał w podarunku Ce
sarzowi naszemu, znayduią się wwielkiey fa- 
li Cesarlkiey, w pałacu Trianon. Zrobiono 
z nich lichtarze i w bronz kosztowny opra
wiono.

Xiąże Vice-Król Włofhi, który przd przy
byciem Króleftwa Jchmość Bawarfkich, mie
szkał w pałacu Marboeuf, przeniolł się do 
pawilonu Florę w pałacu TuiUdries.

Królowa Neapolitańjka, od kilku dni znay- 
duie się w pałacu Trianon.

— Dnia 24. — Deputacye od rozmaitych 
władz kraiowych przypuszczone dziś były, dla 
powitania Króleftwa Ichmość Bawarjkich.

r Mówią, iż Cesarz Jegomość mianował40 o- 
sób Szambelanami. ■

Generał Caffarelli Prefekt morlki wBrejtr 
otrzymał tytuł Hrabiego Pań (twa.

Trzy itatki Angiel/kte, z których ieden ła
downy był pieniędzmi , a dwa inne żywno- 
scią, wypłynąwszy z Flefsyngi i od gwałto
wnych wiatrów na brzegi zapędzone, zabra
ne zoftały.
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Jeden z naszych dzienników donosi, zew 

Frankforcie znaydaie się dziecię płci żeń- 
[kiey 6 lat maiące, w Dehgendorf w niźfzey 
Bawaryi urodzone, z rodziców fkładu bardzo 
Habego, ważące 206 funtów, a wysokości 4ry 
ftopyj i 8 cali maiące, obwodu zaś 48 cali.

Dnia wczorayszego były pokoie w Tria- 
non, gdzie było bardzo wiele znacznych o- 
sób.

Dnia wczorayszego Królełtwo Ich mość Ba
warscy znaydowali się na operze pod tytułem: 
Orfeusz.

— Dnia' 26. — Cesarz Jegomość przybył 
dnia 2ogo b. m. z Trianon do Malmąison, 
gdzie odwiedził Cesarzową Józefinę, która 
tam ciągle bawi. Słychać iednak o podróży, 
którą ta Cesarzowa na przyszłą wiosnę w to- 
warzyitwie Królowey Hollenderfkiey do Me- 
dyolanu przedsięwziąść myśli.

Król Wirtember/ki bawi ieszcze w Paryżu, 
lecz fposobi się iuż do wyiazdu. Inni zaś 
twierdzą, iż dopiero dnia ago Stycznia wyie- 
dzie.

Cesarz Jegomość pozwolił kilku osobom no
sić otrzymane zagraniczne ordery; i tak Xią- 
Że Paute-Corwo i XiążeAbrantes będą nosić 
krzyż orderu Sa/kiego Świętego Huberta, Pan 
Denon, generalny dyrektor muzeum, nosić 
będzie order Rofsyijki Swięteyi Anny, Ge
nerał dywizyi Baron Fririon, order Duńfi 
Dannebrog &c.

Wszyltkie damy pałacowe otrzymały tytuł: 
Hrabin.

Czytamy w Dzienniku Pańfiwa , iż Xię- 
Itwa Fuldafkie i Erfurtskio, tudzież Hrabitwo 
Hanaujkie, maią otrzymać tytuł Wielkiego 
Xięłtwa, które do ligi Reufkiey należeć bę
dzie.

Pan Dreier Poseł Duń/ki w tuteyfzey ftoli- 
cy, zapewnił liltownie Pana Armfirong, Po
iła Amtrykańfkiego, iż wszelka własność A- 
merykańjka, będąca na. okrętach Amerykań- 
fltich, fekweltrowanych w Danii, ziakiego- 
kolwiek bądź kraiu pochodząca, ma bydź od
daną , wyiąwszy własność Angiel/ką , którą 
Wielu Amerykanów za fwoią podali.

z Bajonny dnia 16 Grudnia.
Pan Clermont-Tonnere, Adjutant Króla 

Hiszpańfkiego przeieżdzał przez tuteysze mta- 
fto iadąc z Madrytu do Paryża. Hrabina Su- 
chet pbwracaiąc z Saragofsy przeieżdzała tę
dy do Paryża.

Ośmfet kyryfsyerów należących do picy- 
y?i?ey dywizyi kiryfsyerówj przybyło tu dnia 

dzisieyszego. Ciągną oni do Hiszpanii. Wda- 
gu b. m. fpodziewamy się przybycia osmego 
korpusu woylka pod dowództwem Xięcia A- 
brantes.

Pierwszy oddział ieńców Hiszpań/kich w bi
twie pod Occana zabranych, niezwłocznie ma 
tu przybydź. Wynosi on 3,000 ludzi. Za 
nim póydą inne oddziały do 30,000 ludzi wy
noszące.

z Madrytu dnia 5 Grudnia.
Rocznica koronacyi Cesarza i Króla, jego 

do Madrytu tryumfalnego przybycia, poko- 
iu, który geniusz iego podyktował Aufiryi, 
i zwycięztwa przy Occana odniesionego przez 
Króla, prawie w iednymże czasie obchodzo
ną była w tuteyszey ftolicy.

Zaczym mialto Madryt przybrało now • i 
nieznaną pod zeszłym rządem pollać. Feity- 
ny przez kilka dni naftępnio trwały, z weso
łością nieco zadziwiaiącą Hiszpanów, któ
rych oni uczeftnikami byli.

Połączenie zwycięzców ztemi, którzy do
tąd byli różnego zdania, i rozmaitych się 
Itron trzymali, wróży fzczęśliwym zgromadze
niem się około tronu, i zbliżeniem się po
wszechnym , które wkrótce nalląpi, ieżeli 
wzgląd na dobro publiczne, interes narodu, i 
przekonanie, że ws*elki opor ielt brzlkute- 
cznym, i wyftępnym, przemogą nad zwodni- 
ctwem i wściekłością garltki burzycielów za
przedanych Anglii.

Dniem przed 3gim Grudnia, w którym to 
dniu W rozmaitych mieyscach Europy. Ce
sarz nieśmiertelne pamiątki oznaczył. Hrabia 
^ourAeMinifter pełnomocny Duńjki przy Kró
la Katolickim, dałświetny bd , na którym nsy- 
znacznieysi Francuzi i Hiszpanie w Madry
cie będący, znaydowali się.

Dnia 2go Grudnia Major Gener-Jny Mar
szałek Xiąże Dalmacyi dał wielki obiad, na 
którym się znaydowały pierwsze władze woy- 
[kowe i cywilne. .

W niedzielę o świcie, ognia Itokrotme dano 
z dział w Retiro. Od godziny taftey do agiey 
były pókoie u dworu.
.^Poczym Król na czele swe,»> głównego fzta- 
bu i urzędników dworu swego udał się kon- 
no do Prado, gdzie ftało do 15.000 woylka. 
Mnolłwo ludu zbiegło się, i z radością na ten 
widok patrzało, któremu pogoda dodawała 
oieknośći. Trudno uyrzeć woylka okazała w 
poltawy, które czyniły obroty 1 y
przed Królem, ą radosne okrzyki. Hied. )- 
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ie Cesarz, niech łyie Król! ze wszyItkich bron 
brz miały.

Obroty woylkowe do godziny 6tey trwały, 
poczym dany był w zamku obiad dla woy- 
łkowych, który był podobny do uczty fami- 
liyney; tak wlzybkićh lerca przeięte były wd zię- 
cznością i podziwieniem ku temu , który po- 
kołem. Itały ląd obdarza.

Wieczorem rzęsibo oświecony był teatr w 
fposobie Włofkim. Król zaszczycił go przy
tomnością swoią-, i nayźywszemi okrzykami 
radości był powitany.

Wczoray,to łeb w poniedziałek, Hrabia La- 
foret, Poseł Francuzki przy dworze Hiszpań- 
fkim uzupełnił uroczybość obiadem na 5 o o- 
sob danym , po którym świetny bal naltąpił, 
na którym się 300 osob znaydowało>

Wyrok Krolewlki pod dniem 2g; LiRopada 
1809 wydany, zawiera naltępuiące rozrządze
nie.

„Przypuszczenie dawnieysze niektórych za
konów do fekularyzacyi bulą Papiezką po- 
zwóloney, nie będzie na przyszłość przeszko
dą w otrzymaniu proboftw, plebanii, i innych 
benehcyów duchownych.

— Dnia 6. — Na feltynie przez Poiła Fran
cuskiego danym, pobrzegano, mówi Gazeta 
Madrycka, wiele znacznych osob, które od 
początku zawichrzert w Hiszpanii ciągle W 
łpokoyności się zachowały.

Powrot Króla po zwycięztwie przy Oceanu 
fprawił wielką w umyftach wszyltkich odmia
nę. Ukontentowanie na twarzy maluiące się 
daie poznaćy że i naylękliwsi prsefiaią się o- 
bawiać. Bitwa dnia sggo przeszłego miesiąca 
itoczona, nagły odwrot woyłka Angieljkiego 
ku Portugalii, pobicie dnia 28 przy Alba de 
Tor mes woyfka z* Ę/tramadury „ które wła
snym siłom poruczono: takie są, iak są
dzić wypada, przyczyny tey fzczęśliwey od
miany, która pozwala mieszkańcomRolicy od
dać się prawdziwey radości.

Donoszą, iż wypadki bitwy pod Occana, 
fprawiły w Sewilli i w niektórych południo
wych prowincyach największe wrażenie. Je
dni narzekaią na zdradę, drudzy na grube 
nieoświecenie rfaczelników ;• większa część 
sprzykrzyła sobie bezsilne iarzmo Junty.

z Erlangen dnia 26 Grudnia, 
Batalion firzelców Portugalfkich przybył 

tir z Hannoweru dnia 23 b. m; Ikłada się z 33 
officerów, 473 pod-olficerów i'żołnierz.y. Dnia.

)
a4 wyszedł do Norym^ergi, zkąd uda się de 
Braunau.

z Petersburga' dnia rg Grudnia,
Wylłany dla opisania kraiowna morzu lodo

watym odkrytych Regeftrator Kc’legii Geden- 
. sztrom, odbył fzczęśliwie pierwszą podróż. Przy 

nim będący komornik Koźewin obiechał wy
sp ę Łachow i drugą na zachód owiorit 10 le
żącą , oraz obie na kartę przeniolł. P. Geden- 
sztr.om przeiechawszy wyspę Kotek, -i ziemię 
odkrytą przez Sennikowa, Itanął u wyspy zna- 
lezioney przez Syrowatjkiego. Na famymbrze
gu wznoszą się góry maiące 200 fążni proRo- 
padłey wysokości. Od fpodu do wierzchu [kła- 
daią się ze łkał, węgli i Ikamieniałego drzewa^ 
na iamym fzczycie widzieć się daie las wiel
ki i gęity fkamieniałych brusów mocno blifko 

' siebie, gdyby dla tamy bawionych. Daley u- 
daiąc się widział 3 rzeki od 20 do 3o fążni fże- 
rokie i podług wszelkiego podobieńbwa dosyć 
rybne. Jeszcze oddalił się na 170 wiorlt po 
nad brzegiem, lecz znayduiąc trudność inie- 
bezpieczeńltwo w podróży dalszey, pobawił na 
mieyscu krzyż' z miedzianym obrazem S. Mi- 
kołaia, tudzież dla dowiedzenia się czyli by
wałą w tey bronie ludzie, zawiesił pewną li
czbę futer królikowych, a nakoniec nazad wró
cił się. He zasięgnąć okiem było można, ta zie
mia ieszcze na 60 wiorfi daley rozciągała się. 
Na tych wyspach niema lasu wielkiego ; znay- 
duią się białe niedźwiedzie , fzare i białe wilki, 
liczba wielka.ieleni, fą myszy białe: zptaftwa 
zimową porą famę tylko są kuropatwy, latem 
wielke mnoRwo bywa gęsi, iak opisuie Sanni- 
kow, tudzież innych ptasząt mnieyszych. Zie
mia ta nazwana Nową Syberyą.— Pan 
Geden,sztrom nieiechał daley dla tego, że 
zimą bywałą w tey bronie nader silne wiatry, 
które podnoszą od ziemi śnieg w całey ma-fsie 
niosąc ziednego mieysca na drugie, poczyna 
sodzie się od deszczów iesiennychgołoledż, po 
którey naywprawnieysze psy do drogi biedź 
niemogą, owszem zaprzężone za każdym kro
kiem ciągnąc sanie upadaią i kaleczą się, z te- 

' go więc względu P. Gedensztrom nazad po
wrócił.

W Lipecku i niedaleko Orenberga odkryto 
wody mineralne, z doświadczenia i pochwał 
lekarzów bardzo dbbrei pomocne. Wieluń cho
rych piiąc te wody uleczyło się od bolow gło
wy, romatyzmów i fzkorbutów.’Ciepłe wanny 
także leczą rozmaite wnętrzne i zewnętrzne 
boleści.

DODATEK
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Z WARSZAW Y DNI A r3go STYCZNIA ROKU igio w SOBOTĘ.

JW. Hrabia Małachowjki Marszałek Na- 
dworny, uwiadomiwszy Radę Stanu i Senat 
o śmierci JW. Staniftawa Małachowfkiego', 
Prezesa Senatu $ ftryia fwoiego, naftępuiącą ■ 
odebrał odpowiedź od tych pierwszych władz 
kraiowych', które żal fwoy z tak smutnego wy
padku wynurzaią:

Phezes Rady StAnu' i Ministrów/

Marszałkowi Nadwornentu- — Dan na fefsyi 
Senatu ^Warszawie igo Stycznia igioroku.

Gutakowiki, Woiewóda.
• Julian Ursyn Niemcewicz, S.S.

Lift pewnego officera Iżtabowego z woyika 
Poljkiego, pisany z mialteczka" femblecjue, 
W' Hiszpanii, pod dniem 25 Liftopada roku 
zeszłego, doniolłśzy o wiadomym iuż wypad
ku bitwy ftoczoney dnia :g Liftopada z roko
szanami Hiszp^ńjkiemi pod Gccana, przyda- 
ie, iż Polacy rozpoczęli tę' ftanowiącą bitwę, 

, wytrzymali ogień liezney artylleryi nieprzyia- 
ciellkiey, i A.^^upi<iy liczby swoich

p<,szn na bagnety-, a tymczasem 5ty korpus 
Marszałka Mortier z dywizyą Generała Des- 

- folie uderzył na wspomnionych buntowników 
z lewego Ikrzydła. Porażony nieprzyiaciel 
pierzchnął w naywiększym nieładzie, i utra
cił czoło woyłka 1'woiego. .Anglicy z pod Ta- 

' law er a i Arzopispo uchodzą wraź z Hiszpa
nami Portugalii; ścigaią ich korpusy agi 
i Gity pod dowództwem Marszałka Soult i 
woyfko kraiów sprzymierzonych z Prancyą. 
— Tenże lift donosi nakoniec, iż Porucznik 
Ludwik Babfki i Jan Slawfki są zdrowi i ża- 
dney rany niedoftali. ■

z'Siedlec diii a 2 Stycznia.
Dzień rwszy Stycznia był dniem' świetnym; 

dniem przyjemnym w Siedlcach. Przeznaczo
ny’’ na wykonanie przysięgi Nayiaśnieysżemu ' 
Królowi Sa/kiemu, przez żołnierza rodaka w 
Cyrkule Siedleckim konsyltuiącego, niemogł 
bydź uważany iak iedoym z dni nayfzczęśli- 
wfzych i zadatkiem pomyślności zaczynające
go się roku. Koło godziny rótey Wielmo
żny Oborfki, Kommendant Placu- z officera- 
mi niektórych oddziałów znayduiącemi się w 
Siedlcach, wyjechawszy konno zamiaito, przyi- 
moytał nayprzód JW- Sókolnickiego Genera-

„ Smutny wypadek śmierci j W. Prezesa Se
natu, przyimuie Rada Stanu tym uczuciem , 
iakie Itrata tak cnotliwego i znakomitego Mę
ża w fercu każdego rodaka-roznieci niebawnie. 
Cnoty zmarłego, zwrot na przeszłość/ na tak 
chlubne i niczym- niefkażone życie, pamięć 
wiekopomna, którą po sobie zoftawia, oflo- 
dzić jedynie mogą Ił uszny żal j którym prze
raża zacny rod iego, znakomita Itrata Męża, 
który równie domu iwego iak Oyczyznybył 
świetną ozdoby.— w Warszawie dnia 3ogo 
Grudnia igog.

Staniftaw Potocki, P. R. S. i M, 
S e w a t.!

„ Odbiera’ z głębokim żalem doniesienie’ 
przez JW. Pana o śmierci S taniflawa Hrabi 
Mdlichaw(kiego, Prezesa swoiego. ZgrOma* 

, dzenie to pamiętne'cnot wielkich, ulług zna-’ 
- komitych nieodżałowanego nigdy Męża , o- 

płakuie zgon iego, .iak nieszczęście publiczne, j 
Bolesną zaifte bydź musi dla spowinowaco- | 
nych krwią, Itrata tak ciężka. Jeżeli ulgę ia- j 
ką znaydować w czym mogą, to iedynie w 
powszechney czci i uwielbieniu, które Senat,' 

I lud i cała w żałobie Oyczyzna oddalą pamię
ci izanownego i ulubionego od wszyftkich 
Męża.

,, Miło ieft Senatowi wyrazić uczilcih te tak 
. ściśle krwią i przyiaźnią połączonemu z ze- 
’ szłym Prezesem swoim' JW. hiałaehow^ietiiu
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sła brygady, któren z Lublina dla odebrania J 

przysięgi na wierność Nayiaśnieyszemu Fre- । 
derykowi Augustowi, wróconemu nam kocha
nemu Monarsze, od pułku huzarów dowódz
twa Wielmożnego Tolin/kiego, w Powiecie 
Siedleckim na leżsch zimowych Itoiącego, zie- 
chał. Widok pułku tego w ludzie ikonie do- 
bornego, zupełnie z kompletowanego zebra
nego z czterech fzwadronów ściągniętych z 
Węgrowa, Sokołowa i Liwa, przeymował pa
trzących miłym zadziwieniem z tak prędkiey 
onego formacyi i powszechnym szacunkiem 
dla tego do^odzcy. Ufzykowany w trzech 
pierzeiach rynkowych w podkowę, oczekiwał 
na Generała fzacownego, a przed kościołem 
lud mieylki i cechy z chorągwiami rozltawio- 
ne, z okrzykami go przyięły. Za przybyciem 
do mialta, w domu Pułkownika Wielmożnego 
Tolińjkiego , Wielmożny Swiniar/ki, Kom- 
mifsrrz woigpny witał go zwięzłą mową, mi
łe pamiątki czynów walecznych tego Wodza 
w granicach i blilkości Cyrkułu Siedleckiego 
w kampanii tey wielbiącą. Na którą JW. So- 
ko laicki zzwykiąry cyrzom Ikromnością. przy- 
pisuiąc wszyftko żołnierzowi , któremu do
wodził, odpowiedział. Daley w domu Admi- 
ftracyi Powiatowey przez Urząd Powiatowy, i 
a na czeleiego przez w. Cicjeftk.ayłieiro Vice- | 
Prezesa, podobnież był powitany Itosown^ I 
przemową, przywodzącą rycerlkie dzieła Ge
nerała, a między temi uświęcenie przez zwy- 
cięztwo pod Oflrowkiem, pamiątki nigdy nie- 
zapomnionego dnia $go Maja. Z domu Ad- 
miniltracyinego JW. Generał, i zebrani offi- 
cerowie, oraz władze Cywilne udały się do 
kościoła parafialnego, gdzie kompania pułku 
powyższego pod bronią z kapelą pułkową na- 
boźeńltwu afsyltowała , które odśpiewa
niem Te Deum za Nayiaśnieyfzego Króla Jmci. 
Sa/kiego Xięcia Warszaw/kiego, nowego Mo
narchę krajów odzylkanych, zakończyło. się. 
Po nabożeńltwie JW. Sokolnicki wyiechawfey 
przed pułk, zgromadzonym w cyrkuł office- 
rom, pod-officerom i żołnierzom, powinności 
żołnierza , w wierności i w polłuszeńltwienieo- 
gramczonym dla Monarchy, mężney waleczno
ści przeciw nieprzyjacielowi, Iłodkim ebey- 
eciu z mieszkańcem kraiowym, pięknym wy
wodem przełożył. A V/. Pągow/ki^or te
goż pu.ku przysięgęonym po dyktował która 
z a,'tPą *ię czytać ra twarzach radością wyko
nana, okrzykami powszechnemi : Niech i.vie 
^cr^y^^POLEON, FHEDEPTK 
AUGLST, Xiąze Naczelny Wodzx ukoń

czoną zoftala. Defilowanie pułku i manewry 
rozmaite naltąpiły potym. Poczym obiad u 
W. Toliń/kiego , dla wszylłkich oflicerów i 
urzędników cywilnych dany, na którymtoafty 
przez JW. G. Sokolnickiego wprowadzone : 
W/krztsiciela narodu naszego Wielkiego Ce
sarz i , i w óconego nam drogiego Monar
chy , X ęcia Wodza Naczelnego, Woyfka 
bitnego &c , fpełniane były* Uluminacya wie
czorna nńafta rzęsiltym ogniem oświeconego, 
złożenie hołdu JW. Sokolmckiemu Generałowi, 
przez fynsgogę mieyscową z muzykę tegoż 
narodu, i wieczorna zabawa dana dla zgroma
dzonych woylkowych i cywilnych gości przez 
Wielmożnego Komirowjkiego , Kommifiarza 
Ubiorczego tegoż Powiatu, ukończyły ten dzień 
tak. wszystkim miły.

z Hialegojtoku dnia 12 Grudnia.
Obchodzono tu dzisiay uroczyltość Uro

dzin Nayiaśń: Imp: Alewandra, z zupełną oka
załością i świetnością. Wieczorem grana by
ła na wielkim teatrze przez Aktorow Polfkich, 
Komedya moralna « Niemieckiego tlomaczo- 
na pod tytułem: Ton wielkiego świata i do
bre seret'. Spektakl ten przy licznym zgro
madzeniu {‘zaszczycony bytnością JWżnego 
Senatora Thelsa, najmilsze {prawił widzom 
ukontentowanie. Dzieło piękne i dobrze exe- 
kwowane z ntywiększemi oklalkami było przy
jęte. Po fkończoney komedyi naltąpiła kan- 
ta® przy transparencie Itosownym do dnia 
tego, z biul.tem Nayiaśnieyfzego Impera
tora, pod którym był taki napis:

Sercami władniesz, Nayiaśnieyszy Panie, 
Pod twoim berłem szczęśliwi ziemianie. 
Niesiem więcferca, nianie maiąc wsobie, 
Szacownieyszego na ofiarę Tobie.

z W\ednia dnia 23 Grudnia.

Z prowincyi Karnioli zakazano wywozić 
do Auftryi, Salzburga i Tyrolu, ołowiu, źe- 
laza, cynku, i innych minerałów, będących 
własnością, prywatną lub publiczna, a to pod 
karą konfifkaty. Pozwolono ie zaś wyprowa
dzać do Króleltwa Wlofkiego i prowincyy 
Hli'y'.fk.ch. Płody kopalni w Idryi niepodle- 
gaią żadnemu zakazowi, i za opłatą zwyczay- 
nego cła mogą bydź wyprowadzane.

— Dnia 26. — Dnia 20 b. m. przybyły tu 
d w» regfmenta, to ielt Sommariua i Klenau. 
Oddział Itoiącego tu na załodze woylka;, wy
szedł za mialto na ich przyjęcie.
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z Linz dnia 16 Grudnia.
Dnia ygo b. m. przybył tu Feldmarszałek 

Auftryacki Nacquant, z iednym Kapitanem 
inżynierów i dwoma Porucznikami, dla ure
gulowania granic.

Od granic Auft.ryav.kich dniaaq Grudnia.
Zdaie się rzeczą prawie pewną, iż korpus 

woylka pod rozkazami Marszalka Eckmiihl, 
pozollanie w Auftryi aż do zupełnego wyiścia 
innych woy fk Francuzkith; inne korpusy po
wrócą do Francy i, lub zaymą prowincye ustą
pione traktatem pokoiu. Większa część ad- 
miniltracyi znayduie się w Linz i Ens. Wiel
ki park artylleryi uda się do Pafsawy na zimo
we leże. Załoga tego mialta ielłznaczna, iie- 
azcze się powiększy. Ciągle robią około 
fzańców. Z drngiey ftrony zniesiono fzańce 
przedmoftowe które przeszłego lata wysypa
no.

Z Auftryi dnia 23 Grudnia.
Słychać, iż Hrabia Mier poiedzie w chara

kterze Poiła Aujtryackiego do Neapolu, Hra
bia Ziehy uda się w tym samym charakterze 
do Sztokolmu, a Baron Fe/zj będzie Poiłem 
Auftryackim w Monachium..

z .Berlina dnia a Stycznia.
W przeszłą fobotę dał Kfól nasz audymnyą' 

rozmaitym władzom kraiowym, które Hrabia 
Dohna, Minilter wewnętrzny wprowadzał.

Hrabia Sc Marsan, Poseł Francuski dał 
dnia 3ogo zeszłego miesiąca wielki obiad, na 
który zaprosił obydwóch Xiążąt Me^lenburg- 
Strelicz, braci Królowey, Xiążęćia iledz/wzZ- 
ła , i kilku znayduiących się tu .zagranicznych 
Xiążąt, oraz całe ciało dyplomatyczne.

Baron Groche^ Poseł Prujki przy cyrkule 
Nizszey Saxonżi, przybył z Ilęinbutgą do 
tuteyszey Itolicy.

— Dnia 4- — Baron rFeftcnberg. Poseł 
Auftryacki, powrócił do tuteyszey itolicy z 
Frankfurtu nad Menem, dokąd za pozwolę* 
niem Dworu swoiego ieździł.

Xiążęta Mbklenburg-Schwerin-l Solmi przy
byli do tuteyszey Itolicy; pierwszy, z Schwe- 
rina, a drugi z Królewca.

Gazeta tuteysza umieściła urządzenie Kró- 
lewlkie wydane Jeszcze w Królewcu dnia aygo 
Grudnia roku zeszłego względem zaciągńieuia 
milion talerów pożyczki.

z Brandeburga dnia ig Grudnia.
Lord Bathurft, który niedawno był Poiłem 

nadżwyczaynym Angiel/kim przy Cesarzu Au- 
ftryackim t zakończył życie fwoie W fposobie

bardzo tragicznym. Gdy przybył do Berlina 
powracaiąc do Anglii, postrzegano w nim obłą
kanie zmylłów. Przeieżdżaiąc przez Perleberg 
Iłabość ta bardziey się pomnożyła. Po wyie- 

i zdzie jego z tego miasta, dowiedzieliśmy się, 
| iż w drodze umarł.

I
 Od granic Prufkich dnia 20 Grudnia.

Rozkaz wyszed1, aby wszyflkie dobra Schil- 
la Ikonfilkowano, w Królełtwie Prufkim. Ti 
tego powodu można uyrzyć obraz, nieftate- 
czności rzeczy ludzkich i losu. Rok prawie 
miia, iak Schill wszedł Berlina mialta, iako- 

; by z tryumfem, a Berlińczykowie z naywigk- 
, szym go zapałem przyięli, dziś ielt Iłasznie 
1 pamięć iego- zhańbiona iako zdraycy oyczy- 
1 zny.. Z niektórych okoliczności widocznie się 
i okazuie, iż zamiarem iego było pobudzić 
ź dwor nasz do nowey woyny przeciw Francyi, 
1 i na ten koniec zamyślał wziąść nayprzód w 
‘ posiadłość w imieniu Króla prowincye w Kró- 
’• leltwie Wejlf alfkim. które do Prus należały; 
1 lecz zamyft ten fpełzł na niczym przez 
t ftełość mieszkańców północnych Niemiec, i 

nadciągnienie woylk Flollende^Jkich i JFe/ł- 
B falfldch, czego Schill nie przewidział. Wi
li dać oczywiście, iż był płatnym fironnikiem 
' Anglii, i miał potaiemne inflrukcye od dwo- 
p ru Londynfiiego.

Wyrok w sprawne Generała Hrabiego IFar- 
i MmWen U^azuiący go na śmierć, zamienio

ny zoltał przez Króla na wieczne więzienie; 
| co -sprawiło wielkie wrażenie między woylko- 
ł wemi, którzy są olkarżeni o niewypełnieni® 

fwoicb powinności pod czas kampani, 1806. 
j Hrabia FP <rtensleben, należy do przemożney 
i familii w Piufsach. Był oa fam w wielkim 
3 znaczeniu, i dowodził iedną dywizyą woy- 
L Bła Xięcia Brunswickiego w bitwie pod Auer- 
I Jladt.' Król mianował go wkrótce potym 
s Vice Gubernatorem Magdeburga. Sprawie- 
i nie się iego w tey twierdzy ściągnęło na nie- 
I go zgubę. Dobra, które miał dosyć znaczne, 

na (karb publiczny zabrano. Dowodzca w 
Uameln (kazany ielt na 2olto letnie więzienie, 
a dowodzca w Świdnicy na 10 lat do wię
zienia wtrącony.

z Kajsel dnia 2^ Grudnia.
Xiąże Kurakin, Poseł Rofsyifki przyDwo- 

i rze W'eftf-iiljkim, obchodził z.wielką okazało
ścią rocznicę urodzin Imperatora Jmci Ale- 
xandra, Monarchy fwoiego.

z Auszpurga dnia 22 Grudnia.
Park artylleryi wielkiego woylka Francuz- 

kiego przechodzi teraz zkraiu Auftryackiego
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pięcia oddziałami przez okolice tuteysze do“ 
Strazburga. Znayduiesig przy nim 3ooo ko
ni , oprocz podwod.

_  Dnia zĄ. — Przeyście parku artylleryi. 
Francuzkiey przez tuteysze mialto trwa cią 
gle; ieft przy nim 6 ooo artyllerzyftów pie
szych i konnych. Od kilku dni przechodzi
ło tędy do 5oo jeńców Auflryackich, do fwo- 
iey oyczyzny powracających.

Zapewniają , iż 5o,ooo woylka Francuzkie- 
go lta'ć będzie na zimowych leżach w Inn- 
viertelu, w krain Salzbur/kim i Bsrchtols- 
gaden, .

z Wiirzburga dnia 26 Grudnia.
Królewic Bawar/ki preybył tu wczoray wie

czorem pod nazwifkiem Hrabiego Helfenflein.
z Frankfortu dnia 28 Grudnia.

Hrabia Bulgary należący do ambafsady Ros- 
fyifkiey przy dworze Francuzkim, przejeż
dżał tędy dnia wczorayszego gońcem ; iedzie 
on z Paryża do Petersburga.

Od brzegów Menu dnia vj Grudnia.
Biega pogłoska, iż kilku hersztów zbunto

wanych Tyrolczyków, którzy niekorzyftali z 
zapcwnioney im amneltyi, i którzy teraz nie- 
widzą dla siebie bezpieczeńftwa w Tyrolu, 
chcą doftać się na brzegi śródziemnego morza 
i popłynąć do Anglii, gdzie się dway depu
towani Molier i Schonacker , wy Rani od/Zo- 
fera zntydaią; ci prosili o Ikutecznfeyszą po
móc, aniżeli fummy pieniężne, odebrane od 
kilku agentów Angie'/kich.

z Antwerpii dnia 29 Grudnia.
Mamy tu wiadomość, iż woyfko Francu^ 

zkie wraz z Helleader/kim, wysiadło na wy
spę Walchern, zkąd Anglicy zupełnie ultą- 
pili.

Los Hollandyż nie ieft ielzcze do tey chwi
li rózftrzygniętym.

Spodziewamy się tu przeiazdu Xcia Neuf- 
chatel/kiego , który ma się udać do Amfter- 
damu.

z AmPerdamu dnia 23 Grudnia.
Spodziewamy się tu wkrótce przyjazdu Xią- 

żęcia Iflryi, Marszałka Befsieres‘ wczoray i 
przybyła iuż część ekwipażow iego , które zra
zu wzięto mylnie za ekwipaże Kr&lewlkie. Mo- i 
wią także oweyściu znacznegp korpusu Braa- 
cuzkiego do Hollandyi.

— Dnia 26.— Od dnia dzisieyszego wszy- 
ftko tu ieft w naywiększym.ruchu, i papiery 
publiczne podniolłysię w cenie na 7 i g pro
centu. Przyczyną tey nagłey odmiany ieft 

wiadomość o rozpoczęciu układów o pokoy 
-między Anglią i Francyą. Trudno rednak 
oznaczyć w tey chwili ftopień podobieńftwa 
do prawdy, iakiby powyższey wiadomości 
przyznać należało. Na poparcie iey atoli Iłu- 
źy artykdł umieszczony w Kuryerze Londyn- 
/kim pod dniem 15 b m., który wyraża, iż 
polłaniec ftanu, przybyły z Francyi, który 
miał przywieść Xiążęciu Stahremberg , Po- 
flowi Auftryackiemi, lift odwołuiący go, 
przywiózł oraz propozycyedo układów o po
koy. Dodaią, iż sam Xiąże! Stahremberg u- 
czynił w tey -mierze przełożenie Miniftrom 
Angiel/kim i iedno mialto w północno-zacho- 
dniey Brancyi proponował za mieysce do 
kongrefsu. Słychać, iż gabinet Angiel/ki od
rzucił te propozycye, lecz zezwolił na ukła
dy względem wymiany ieńców.

z Rotterdamu dnia 26 Grudnia.
Rozeszła się tu wieść o rozpoczęciu ukła

dów względem pokoiu; lecz późnieysze lifty 
z Londynu pod dniem 21 b. ,m. nadzieię w 
tey mierze zmnieyszyły.

z FPenecyi dnia 10 Grudnia.
Od dnia 22 Liftopada, kiedy Anglicy nada

remnie usiłowali fpalić racami Kongrewjkiemi 
mialto Tryeft i znayduiące się w tamecznym 
porcie okręty woienne Rofsyijkie, iuż więcey 
nic przeciwko temu miaitu nieprzedsięwzig- 
li.

z Kopenhagi dnia 24 Grudnia.
Zapewniają w Sztokolrnie, iż GuFaw IV. ' 

przeszły Król Szwedzki uda się z familią fwoią 
nayprzód do Bruchsal, w Wielkim Xięftwie 
Bjadeńfkim, i z tego powodu wyiechał nieda
wno goniec do Karlsruhe. Wiadomo, iż mał- I 
żonka Gufiawa ieft córkę W. Xięcia Badeń- 
fluego. Dla familii tego Króla wyznaczyły lia
ny Szwedzkie na rok 30.000 talerów, to ieft 
10,000 talerów dla Króla famego; tyleż dla Kró- 
lowey, i tyleż dla ich dzieci. Po śmierci ie- 
dney z tych ftron, uftaie w części wyznaczona 
pensya. Niewchodzą w to dochody z dóbr, 
które ci Króleftwo w kraiu posiadają.

— Dnia —- Czytamy w Gazecie Rządo- 
wey tuteyszey naftępuiący artykuł. — „ Pi
sma publiczne Angielfkie umieściły wypowie
dzenie woyny ze ttrony tak nazwaney Junty 
Gentralney Hiszpańfkiey przeciwko Danii,_  
Dzieło to , tak co do kształtu fwoiego , iako 
też co do wzaiomnego obydwóch kraiow poło
żenia, należałoby uważać za pomnik osobli
wszego wypadku w naszym wieku, godny fcho- 
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wania warchiyum, gdyby to wypowiedzenie 
woyay, pod wpływem Angie.ł/kim i według 
zasad Angieljkich niemiało iedynie tego na ce
lu, ażeby nadało pozor prawnego zabrania wie
lu okrętow kupieckich ZJuń/SrcA, które za wy- 
buchnieniem woyny w roku 1807 fchroniły się 
do portow Hiszpa^Jkichy i ażeby tymlposo- 
bem wspomniona Junta usprawiedliwiła się 
przed narodem Hiszpańfkim, lub, ieźli mo
żna , zmnieyszyła odpowiedzialność fwoię, za 
gwa lt z poduszczenia Anglików popełnio
ny. &c.

z Sztoko^mu dnia ig Grudnia,
Wyiazd familii przeszłego Króla z Grips- 

holm. nagle naftąpił, i na godzinę w pier- 
wey nikt o nim niewiedział. Wfzakże Ge
nerał Skióldebrand, zamówił 16 koni ma ka- 
żdey Itacyi pocztoweyaż do Karlskrony. Król, 
Królowa i Królewic s edzieli W iednym po- 
ieździe. Królewny wyiechały we dwa dni pó- 
źniey; odprawiał Król podróż dniem i nocą; 
ofiarowano Królowey dwie damy Dworłkie, 
ażeby iey aż do Karlskrony towarzyszyły ; 
lecz tego nieprzyigła.

z Stralsundu dnia 29 Grudnia.
Dnia wczorayszego przybył tu przeszły Król 

Szwedzki, Guftaw Adolfy wraz z familią i 
dworem fwoim, po 8dniowey żegludze z Karl- 
Jkrony. Fregata Camille, pod dowództwem 
Podpułkownika af Trolle, wy sadziła go w 
porcie Parth na wyspie Riigen. Znaydttią się 
przy nim : Generał Major Skióldebrand, Pał 
kownik Baron Otter, dway Porucznicy, Le
karz, Kapelan &c. Gała iego świta wraz z lłu- 
żącemi Ikłada się z 37 osob. Wspomniony 
Król odbywa podroż pod nazwilkiem Hrabie
go Gottorp. Za trzy lub cztery dni wyiedzie 
ztąd na Wismar, Hamburg i Hann ower da 
Szwaycaryi.

z Londynu dnia 9 Grudnia.
Donieśliśmy przed kilku dniami, iż ciało 

municypalne Londyn(kie miało się zgromadzić 
w celu proszenia Króla Jmci w pokornym ad- 
refsie, aby kazał rozpoznać wyprawę do Flef- 
syngi. Posiedzenie na ten koniec odprawiło 
się dnia 5. Pan Waithman miał długą mo
wę, którą wnaftępuiących wyrazach zakoń
czył— „ Zdaniem moim iefi, aby rada mu
nicypalna miafta Londynu podała adres Kró
lowi, iżby rozkazał rozpoznanie fmutney wy
prawy do Walchern, równie zleułożoney iak 
wykonaney, przez którą to wyprawę krew by
ła przelana, i (karby itrwonione, Iława nasze

go woyfka zhańbioną, a liczba iego zmniey= 
szoną zoftała bardziey przez zarazy, nędzę* i 
choroby, niż przez oręż nieprzyiacie![ki, któ
re to rozpoznanie ma się rozciągać do planów 
i inltrukcyi , podług których wyprawa ta wy
konaną była, tudzież zdatności i fprawienia 
się naczelników, którym powierzoną zoltała. 
Nadto radzę , ^la lepszego rozpoznania tey 
fprawy, aby prosić Króla o niezwłoczne zwo
łanie parlamentu.“ Proiektten vwgkszością 
głosów przyięty zołtał.

— Dnia to — Generał Rewbell, który 
dawniey zoftawał w (łużbie Weftfal/kiey, wy- 
iechał dnia 11 Liftopada z familią z Liverpool 
do Ameryki. Lord Grenińlle Lewison Go- 
ver zaślubił Pannę Harriet Caruendisch, cór
kę Xięcia Devanshire.

— Dnia 12 — Poseł Per/ki który wy
siadł w Plymouth, przybył do tuteyszego mia
lta.

Lifty z Lizbony pod dniem 17 Łiltopads. 
pisane donoszą, iż Anglicy poftanowili doolta- 
tniego bronić Portugalii. Rząd Angielfkinz 
fwoy żołd bierze 24 regimentów Portugal- 
Jkich, wewnątrz Króleftwa będących. Generał 
Beresfordma nadziwię, iżpodobnychże woylk 
2^,000 do boiu zdatnych mieć będzie. Lord 
Wellington ma blilko 28,000 pod bronią; Iłoi 
on ciągle aa danowilku przy Badajot. Wszy
scy oHicerowie znayduiący się "w Lizbonie do 
korpusów fwoich powrócili. Woytko Aagiel- 
Jkie obozuie pod fzałasami pokrytemi płótnem. 
Załoga Lizbońfka nie ieft liczną; znacznie ob
warowano zamek Saint Julien. Regencyama 
za naczelnika ftarego Bilkupa z O por to , któ
ry ieft dzisiay patryarchą Lizbnńfkim; inne 
członki są: Margrabia Mros, Hrabia Cafłro- 
Marim, Margrabia Olhao , iHrabia Redendo. 
Ponieważ Lord Wellington ma w radzie głos 
Itanowiący, przeto możabydź uważany za pier
wszego Miniftra. Pialtuie on władzę iakąnie- 

; gdyś posiadał Xiąże d’Afoens.
— Dnia 13 — Xiąże Orleans zaślubił so

bie iedną z córek Króla Ferdynanda Syc.yliy- 
fldego, a Xiężniczka d' Orleans poszła zaXię- 
ęia Leopolda fyna Królewlkiego.

Mówią, iż Margrabia Wellesloy zniszczył 
zamylł otoczenia wczasie ciemney nocy miey- 
sca posiedzeń Junty Sewil/kiey, wycięcia lub 
wypędzenia ieyczłonków, poftawienia na cze
le regencyi Kardynała Bourbon, i dania mu 
za pomocników Xięcia 1‘Infantado i Margra
biego de la Romana. Regiment tego Xięcia 



który na ów czas w <Sewi7/i znaydował się, miał 
fzczególniey fpisekten popierać; lecz gdy IVel- ; 
lesley uwiadomił o tym juntę, ta natychmiaft 
wyftała ten regiment, i niezwłocznie zwołała, 
ftany.,

Towzry A ngielfkie i Sycylyifkie,które w Try- ■ 
oście Ikonfilkowano , do 6 milionów funtów : 
fzterlingów wynoszą,.

z Nowego Yorku dnia 10 Lilłopada.
Dnia 3 Października,/) Louis de Onis, po- i 

sel nadzwyczayny Junty Sewilfkiey przybył do 
tuteyszego mialta. Zamyślał on w IV a shin.- 
gtonie na tym famym urzędzie mieszkać, lecz I 
Pan Madifson, Prezydent Ziednoczonych fta—i 
nów, oświadczył mu , iż wnim tey godności ; 
nie uznaie. Poseł ten wyiechał z Kadix dnia, g 
so Sierpnia.

u . r *! . ....................

Rozmaiti Wiadomości,.
Gazety Dworlka PViedeńfka i Berlińfka, 

umieściły naftępuiące wiadomości zKonlłan- i 
tynopola pod dniem 10 Liftopada:— ,, Huk 
dział z Tophana ogłosił dnia iwszego Liftopa
da zwycięztwo, które Turcy nad woylkiem ii 
Rofsyifkiem niedaleko Sylijłryi odnieśli. Po
dług rapportu przelłanego w tey mierze ód. J

i
i-

Wielkiego Wezyra , bitwa zaczęła się bardzo 
rano , i trwała aż do zmroku. Rofsy-nie 
którzy na całą linią Turecką uderzyli,, utra
cili w tey bitwie przeszło 10,000 ludzi.. Wal
czono naywięcey pałaszami, a Muchtar Ba- 
fża , nadciągnąwszy z iazdą Albańfką, roz- 
łtrzygnął los bitwy. Cofnęli sięTafy-anie 
do ofzańcowąnego obozu, fwoiego pod Sy- « 
I.fłryą, zkąd zał ga uczyniła wycieczkę ua 
dwa dni przez wfpomnioną bitwą, i do 1000 
oblężsńcow ubiła.. Wielki Wezyr przefłał o- 
raz Porcie fzczegóły nowey bitwy, w którey' 
Rofsy anie zoftali pokonani, i utracili liczną 
artylleryą, ammunicye i fprzęty woylkowe ; 
iazda ich natarczywie od Turków ścigana wie
le ludzi utraciła; zniewól ni Rcfsyanie do od-

oycow oyczyzny , wychodź:ie, oddalciesię^ 
lecz dosyć było, gdy, Prezyduiący, iak^u^uZ- 
piciusz, wyrzekb, non amp:i"-sv s moror pa- 
tresconscripti. Nadto nietsyno nikomu, iż 
na czelekażdey fceny-, mieszczą się osoby któ
re do niey wchodzić maią. W fcenie 5 aktu 1 
nie masz żadney wzmiankiioSenacie. Jefityl- 
ko powiedziano, że ią Gdadać będzie, chor 
rycerzy, i chor.luduR-ZYmiLego.. Trzebażie- 
szcze było tego dodatku: Senat wychodził 

dzi się nad interefsamf kościoła Katolickiego,. ! Ta przeliroga uczyni mię nadal baczuieyszym. 
i wypadek tych uwag przełoży Cesarzowi Na- ; Aieźli kiedy będę w podobney okobcznośd, 
poleonowi. ■ w iakiey się znaydowalem, gdym fztukę mo—

wrotu, cofnęli się za Dani y. “
Stosownie do ukazu Imperatora Jegomości 

Alexandra, opłatę'za iedńego rekruta pod- 
wyżfzono z 360 rubli do 5oo rubli., •

Gazeta Berlińfka pod artykułem od brze- « 
gow Menu donosi, iż Xiąźe Prymas ligi Heń- ; 
fkiey zabawi kilka dni w Strazburgu, gdzie 1 
z niektóremi Bilkupami Francuzkiemi nara- 5

TEATR NARODOWY.
W fobotę 6go b. tn. opera: Krakowiacy i Gó

rale, i komedya Prawo morfkte.
W niedzielę, Duch Opiekuńczy i Dworek 

na gościńcu.
We wtorek, Mieczyftaw ślepy.
We czwartek , Nayiaśnieysi podróżni i In

tryga w oknach- obiedwie te lubione fztuki, 
dobrze grane i z ukontentowaniem przyięte 
hW-________ ,

Do Redaktor a Gazety - Korrespondenta 
IVarszaw/kiego.

Od Autora fztuki pod tytułem: Rzym oswo
bodzony, czyli powrot wojowników.

W przeszłey Gazecie WPana, wyczytałem 
lift. Dy? ektora Teatru Narodowego, odpowia
dający na Recenzyą dzieła moiego. Lift tako
wy Itaie mi się pochopem, do ninieyszego pi
sma. Zobopolne wyjaśnienie rzeczy, okazać 
może prawdę;

Powiada JP. Dyrektor Teatru, że nie poy— 
rnuie dla czego Autor nie wyprowadził Senatu? 
Rzymskiego z świątyni Marsa, że Iłowa Sul— 
piciuszot nie zatrudniam was więcey zebrani 
Oycowie, nie dawały do zrozumienia, iż Senat: 
Rzymfki wychodzi; źenareszcie autor połkoń- 
czoney ibenie czwartey, powinien bj ł wyra-' 
żnie napisać:: Senat wychodzi, a po tym Teatr' 
wyobraża ulicę Rzymu..

| Co do pierwszego , niechay się rzecz ukoń- 
I czy na zadziwieniu. Nie trudno ieft poiąć, 

dla czego Senat Rzym/ki Iłamtąd wyprowadzo
nym zoftał, gdzie iuż nie bj ł potrzebnym. Go 
do innych > kUicznaści nie wiedziałem, ażeby 
aż do drobnoftek potrzebna była informacya 
dla Dyrektora- Tt atrui Wszakże zdzieiow i
obyczaiow ludu Rzymfkiego, mógł się przeko
nać, iż Iłowa Sulpiciusza, były formą zwy- 
czayną rozwiązania Senatu. Nie mowiono do
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OBWIESZCZENIA*

i) Zaftępca Prefekta Departamentu Warszawfkiego, 
miąć sobie kommunikowauą naltępaą Uchwałę laby 
Edukacyiney w Iłowach:

„ łeb* Edukacyin* bacząc iż wielka liczba fzkoł 
Niemieckich w Xięltwie Warszawfkim założonych, ma- 
ią Nauczycielow, którzy nieumieiąc ięzyka Pollkiego 
nie mogą nauki iego dawać uczniom fwoim, widząc 
konieczną potrzebę aby wszylcy miefzkańcy kraiu pod 
którego Rządem żyią, posiadali ięzyk kraiowy, tak 
dia fpraw potocznych wżyeiu, iakoteż dla interefsów- 
bandłowych, lądowych , tudzież dla używania praw oby- 
watelltwa i posiadania Urzędów Cywilnych i Woylko- 
wych. do których mają prawo, nie może pozwolić na 
to dia dobra famyehże uezniow, żeby uczenie się ięsy- 
ka Pollldogo było zaniedbano. "

,, Niecheąe itdnak nie czynić bez względu na oko
liczności , ani nagłych wtey mierze używać środków, 
lianowi ninieyUą Uchwałę fwoią-

,, Jż zofiawia dzisieyssym Nauczeielom nieumieią- 
erm języka Pollkiego, iakoteż i tym ktorzyby Nauczy
cielami bydź eheieli czas dwuletni, od dnia pierwlzc- 
go Stycznia tąto, do tegoż dni* w roku 1812. do nau
czenia się języka Pollkiego Po którym upłynionym 
ezasie nikt na urzędzie Nauczyciel* nie będzie mogl 
zoltawać, któryby tyle przynaymnisy języka krajowego 
nieutniał, ile potrzeb* do nauczeni* czytania, pisania 
i rachunków. W terażnieyszym zaś czasie z pomiędzy 
dwóch llaraiącycb się o iednę fzkolę ten patentowanym 
Zoltanie, który przy języku Niemieckim i kraiowy po
siada. “— Dan w Warszawie na Sefsyi Izby Eduka. 
cyiney dnia aygo Liftopada 1809 roku.

Onufry Kopczyński Prezyduiący.
Podaie ią do wiadomości publicznoy w języku Pol- 

łkint i Niemieckim, końcem by ci których takowa U- 
chwała dotyczę, nielkiadali się niewiadomością oneyże.

w Warfzawie dnia 35 miesiąc* Grudni* 1309. 
Nakwalki.

Der Stellv*rtreter des Prafekton Warschaufi hen D*- 
partaments, laft hiedur h folgende ibm voa der Elu 
eations Stube mitgethriltc Vero:daung welcbe w orli ich 
alfo lautet :

„ Di. Edueations-Sttibe hat wahrgenommen, dals 
eiae betfachtlirhe Anzahl deutfeber Schulen im Herzog- 
tbum Wailchru corhauden iii, dereń Lebrer hey gśnz- 
licber Uakunda der Pclnif.hen Spraebe, ia der letzte- 
reu keinen UnterrDht ertheilen kóaoen. “

„ Da indafsen dio Nothwendigkeit dur-haus nicht 
vsrk»unt wercen kann, dals lamtli ho Einwołrner eines 
Eaodca u 'er d l,cn Regi-rung sie kbeu, dereń Spraebe 
fowHil i gelelfcbrfdichea Leben ais aach wegan fon- 
fiige.n Uandlńngs und Recbta Aagelegenheiten, fó wie 
nicht mAder wegen de? GenufSrs bii-gerlicher Gerecbt 
f»me, Eefetcuzg ton Givil und Alihtair-Aaujtern wor- 
auf sie -!"1: hr Anspruchs hsbrn, durchau* kundig 
feyn m' . fo kann f bon des eigeaen Nutzens der 
Schiller rzgen, nicht gsduldet werden. dafs die Eelab- 
ruug der Polnifchen Sprache vernachłafsiget wezde. "

„Um jedoeh hiebey niclit ohne Benicksichtigung der 
Umftande zu verfahren, aueh nicht iibereilt dabey zu 
Werke zu gehen , wird durch gegeuwirtige Yerordnung 
befchlofsen:

„ Denen zur Zeit in Aetivitatt fiehenden der Pol- 
nischen Sprache unkundigen Lebrern, imglei>hen den- 
jenigeu welehe ais Schullehrer angeftellt z.u werden 
gemeint siud, eine zweyjahrige Frift und swar tom erften 
Januar 1810, biszudiesem Tag* 1812 zu Erlernung der 
Polnifchen Sprache, zu geliatten.— Nach Ablauf die- 
fer Frift, foli es keinem nacbgegeben werden ein Lehr- 
amt zu bekleiden, der nicht wec.igftms der Landes Spra
che kundig ift , ru dereń Lehrung dasLefen, Sebreiban 
und Rechnen etforderlirb ift.— Gegenwartig foli indefs 
bet v«rkomm*ndeu Fallen, wo sich zwey Subjeete zu 
Erłanguog eines Lehramtś meldeu defjenige patentirt 
werden, welcher aufser De.utfchen, auch uochdieDaa- 
des Sprache befitzt, ais welcbes hiemit famtlichen Schul- 
lehrern und allen die es angehet óffentlich bekannt ge- 
macht wird-•« — Gegeben *uf der Sefsion der Edu- 
cations-Stube zu Warfchau «m 27 Noyembar 1809.

Onufry Kopczyńlld President.
In PolniRher und DeutUher Sprache allgemein be

kannt maehen, damit dieienigen denen as angehet sićh 
nicht mit der Uuwiscenheit entfchuldigen mógen. —

Gegeben Wailcbtu den 23 uber rgog.
Nekwalki.

1) Zaftępc* Prefekta Dopartameetu Warszawtkiego. 
Stcsuiąc się do Artykułu 5 Konliytueyi Roku 1775. Ti- 
tulo: Urządzenie Dóbr Po Tfzuiakicb, i czynią^ «ado- 
syć wezmaiu do siebie uczynionemu przez Prześwietny 
Izbę Edukacyiaą pod dniem 15 zeszłego Mca Paździer
nika, gdy W. Antoni Szamocki Dziedziczny Daieiżawc* 
Dóbr Po Jezuickich Białołęki zwanych, niedopelad obo
wiązków włożonych na Pofscsorów Dóbr Po Jezuickich', 
przeto Zaitępca Prefekta deklatuiąciuż obwieszczeniem 
iwoim pod dniem rt Liftopada r. z. wspamnione Dobra 
Białołękę iako ęawakowane, przypomina publiczności,iż 
te w drugim terminie to ieft Styrani* >8to, trzecim 
zaś ofiateeznym dnia to Lutego iS’° przez, publiczną 
Dieytacyą więcey ofiarującemu płacić z nieb intrety , tym 
famym prawem takim ie pesirdał W- Acłoni Szamocki 
w Dziedziczną Dzierżawę puszezene będą. Wsynaia 
się przeto wszyscy do dzierżawy tey chęć maiąey iKwa- 
lifikuiąry się, by w powyżey wymienionych Terminach 
odbywać się maiącey Lirytaeyi w każdym dniu punkt o 
rsńartey godzinie popołudnia w Sekretoryacie Prefektury 
Departamentu VV arsrawlkigeo w Warszawie w Pałacu 
Rządowym przed Delegowanym do tego Aktu Ur. Frede- 
rykiem Baceiarsllim Afsessorem Kommifsarzem Wydzia
łu Adminifłracyinego ftawili się, i cenę czynszu roczne
go iaki z tych Dóbr w Półrocznych Ratach praraume- 
rando płacić ehcą, dó Pzotokułu zadeklarowali, byney- 
więeey; d^iącemu Dziedziczna Dzierżawa przyrnena zo- 
itała, Prześw: Izba zaś Edukacyina potrzebne kroki dla 
otrzymania od Nayiaśnieysiego Króla Jegomości Przywi- 
l in dla nowego Dziedzic* uczyni. Każdy pndaiący się 
do Pr tokulu Licytar.yinego okazać wprzódy iednak mu
si bezpieczińftwo w dobrach ftoiącyeb wartuiąryeh przy- 
naymniey dwa kroć fto tysięcy Złotych Pollkirh, żadne- 
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tę którą w Intrydze w oknach widziemy? inne | 
pytanie.

Co do Epilogu: Sławy, kto zezwolił na iego 
przekształcenie, nie wiem.. Zdaie się iednak; 
że prawo to famemu.autorowi Rużyło.. Prze
cież ia dowiedziałem się o tym w tym dniu 
dopiero, gdy iuż za kilka godzin Tztuka.graną 
bydź miała. Musiałem poniewolnie przydać 
na odmianę o krórey nigdym nie myślał, bo 
iyż niebyło ezasu.przerabiania.tego, co odda- 
wna przez Dyrektora Teatru, ułożone zofia- 
łp.

Nie p.oymuię, dlaczego zawsze się zdaie 
Dyrektorowi Teatru, że Sława według mego 
układu, miała mówić do Rzymian. Czyliż te 
Iłowa: „Wy.którzyście w-oczach potomnych 
dzieła walecznych Rzymian odnowili, fluchay- 
cie, oto są daleko świetniejsze przed wami,,, 
czyli mówię te Iłowa ftosowały się do Rzy
mian, czy do aktorowj któż na iedną chwi
lę powątpiewać. może?' nie zrozumienie- się- 
było powodem omyłek. Wyjaśnienie rzeczy, 
wfkaże konieczność poprawy,.Tey potrzebu
jąc do dzieła, moiego, życzę i temu który ie 
krytykuje, a w ten czas-, zniknie wszyjiko nie-- 
Jtosowne, naciągnione i nie na swoiem miey- 
scu użyte; lama nawet cytacya. Horaeyusza 
zodanie tylko pięknem przyfłowiem bez łtoso- 
wania iey do rzeczy którey niebyło , ido błę
dów które łatwo, fproflować można. .

A utor.-

Dyrekcya Generalna Loteryy Krajowych; 
uwiadomią ninieyszym Publiczność , iż cią- 
gpienie pierwszey.kiafsy trzeciey Loteryi Klas- 
syczney Xięftwa Watszawfaiego , odbywać 
się zacznie w naftępuiący Poniedziałek o go- 
dzinie wpół do dziewiątey rano. Etosów aż 
do terminu ciągnienia doftanie na Tłomackim 
w domu Dyrekcyi na Kantorze Generalnym.

^Warszawie dnia 12 Stycznia igio. .
Kochanow/ki D. U.. K.

U-

? <B Wnl * * * E S Z G Z E N I Ai 
1) /.rltępta Prefekt* Dapuume:tn Warszawskiego,- 

dosyć e.y.,ąarB.k,vptowi JW. s mW4. 
FnfSr,ay«h dnu ,5 Październik, r. p. „yd.B8mu . 
«i.don». JmoscP.nowBudonnu.yeb. Geometrów w 
Departamenc.e Warszawską prs.miesakiwaiąeychb taK 
tych, którzy od bywszey IAy Admi8iftr.„io’J i p„fe. 
ktury nominuj, otrzymał., i.ko i d.nnicy czasów 
Pc),k:cb ora. prze. rząd zeszły patentowanych, iż 
Piar’" do n.yska.i. patentu Królewskiego w8,elbie pi- 
smt 1 zaswiadcssm* kwabfikacyą ftanowiące, JW: Mii 
mftroTn Spraw Wewnętrznych, dl. wy8x.miB0w.ni. 
uh pruł Wydział Budowniczy przy boku iego będą-

I nikomu wprród rakowych expedycyow nie wyda, do
póki nie poprzedzi to, co prawo dla sapobieżenia wfsel- 
kim nadużyciom przepisało. - Gdy bowiem rzeczone «x- 
pedycya-, w przypadku nienałłąpionego przez dłużnika 
dobrowołnogo uifzczenia się, dużą-, wierzycielowi za 
śrzodek, aby przez użycie siły publiezney załpokcionym 
zoftił, takowa zaś prtee osoby, którym ieft powierzo
ną, gdy nie tylko do raaiątkow, lecz csęftokroć famych 
osob, rozciągniętą bydż może,- fłusznie przeto naywięk- 
szą przy wydawaniu cnych podłtrg prawa należy zacho
wać. olirninośd---

Poftępowasie w takowym przypadku K"odexem prze
pisane, Wjkrótkości tylko nadmienia się w naftępuiący 
fposob: Ikóro pierwsza cxpsdycya saginę!n} lub dupli
katy oney będą petrzebnami, podana będzie net* Pre
zesowi Trybunału , aby pozwoli! wydać powtoraą : lub* 
ampliować pierwszą, naltąpionym zaś na to upowa- 

I ważpieniem , uczynione będzie do Pisarza wezwanie , 
aby ułkutecznił extradyeyą. w dniu i godzinie przezna- - 
czoney, oraz do ftron interefsowaąych. aby temu były 
przytomne. (844- 854 ) Zapisanym zoftanie względem akt 
rzeczonego wydania. (849 ? Skoroby itirona nieltawiła się. 
zaświadczonym to będzie, nie wftrzymuiąe iednak wy
dania. W-przypadkŚ oppozycyi przeciw wydaniu i sa- 
chbdząergo w tey mierze sporu, ftrony doprassić się 
będą szypaizy deeszyi (845) bez poprzedniczego iedua- 
nia- (49,.Nro 7. 859. ) Z reaz;ą tytuł V. księgi I. Pro- - 
eedury Francuckiey, oraz wzory czynności lądowyib na 
zlecenie. JW, Miniftra Sprawiedliwości wydano hiume* 
ro 361 —367 obsserniey każdego zainfornwą.1

w hómży w Kauaellaryi Trybunału doia 30 Gru- - 
dnia r8<g-> Srzedzińiki Pisarz.

D O N-I E S I E N I E..
A U K- G Y A.

z) - Pćdaie się do publiezney wiadomości, ił po - 
śe p. Jazie Gmzhłingu kupeu i obywztełu Wkrasawlkim, 
w kamienicy iego pod Nrem 529,przy Uli.y Podwale w 
dniach- 15 16 17 i naftępnych dni mieniąca Stycznia r. 
b. igto o godzinie g rano, o agiey po południu zaczy- 
a*<ł się, będzie , i odbywać Auk ya Urzędowa pukli-- 
ezna na dole po Idwey ręce na rzsczy • n tłtępuią-e ; ia- - 
ko to: fuKnis męlkio. futra, bieliznę różną, kepersrty- 
cbv, obrazy, kanapyy kręciła, biórkz, ftoły, fiołki. 
Czaty, Łrsynie.- łóżka. pcś.-i»l . s«gary , zwierciadła ,

5 rożne Irebro, miedź, fakio , rożnegj przedniego g.tun- 
I ku bokals, i innoeftekta z* gotorye pisaiądze prsc- 
j dawana- tędą.

1
cy , oraz doniesieni., iakie dtlhe kroki im wypadał, 
przedsięwziąść, ptzelłać ; drudzy zaś odnowieni, lwy.h I 
przywilejów, mieć fobie życzący, Petenta fwoie, również 
temuż JW. Miniltrowi przeditawić są obowiązani. — I 
Czas- do tego oznacza się trzech miesięczny od daty 
dsifieyssey, po którego upłynieniu, nikt bez patentu Kró
lewskiego pełnie obowiązku uraędufwego niebędzie im- 
cen.— wWailzawis dnia 6 miesiąca Stycznia igro.

Nakwalki.
r) Pisirz Trybunatu Pierwszey lultancyi Departa

mentu homźyńlkiago— znayduiąc iż ftrony żądają czę- 
Ilekroć wydania z kancelfaryi wyrokow- w expedycyach 
powtórnych moc exekucyi maiących. bez poprzednicze- 
go dopełniania, do którego podług Kcdexu połtępowa- 
nia są obowiązane, podaie do publiezney wiadomości, 
iż kaneellarya ściśle trzymaiąc się przepisanego w tey 
mierze pcmieaionym prawem porządku- publicznego ,

drugi
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„ audituque intolleranda Romanis vom , 
„ -nictes efse. Sed diihominesque proihibue- 
„ re, redemtos vivere Romanos: nam forta 
„ quadam,prius,quaminfanda mercesper- 
„ ficeretur, per altercationem nondum omni 
„ auro appenso , Dictator (Camillus) inter- 
,, uenit : auferriquo aur um de me di o, etGal- 
„ los fubmoweri jubet! cum Uli renitentes 
,, pactos dicerent se se, negat eam pactio- 
„ nem ratom efse, quce, poftquam ipse Di- 
,, ctator creatus efset, injufsu suo, ab infe- 
„ rioris juris magifłratu facta efset, denun- 
,, datque Gallis ut fe se ad prcelium expe- 
„ diant: fuos in aceruum conjicere sarcinas, 
„ armaque aptare, ferroque non auro, pa- 
„ triamrecuperare jubet. &"c.

Oto ieft treść aktu trzeciego, w którym 
autor szedł ile mcżności ślad wślad za dzie- 
jopisem. Czemuż Dyrektor Teatru, chcąc wy
tykać błędy dzieła, nie wytknął innych, do 
których się fam autor poczuwa? Czemu nie 
poltąpił tak, iak ieden z nader Znakomitych 
cudzoziemców, który zaraz po wyltawieniulztu- 
ki, oftrzegł go o nieftosowności kilku wierszy 
w fcenie III. aktu III? Lecz powiada daley, 
że WPan wymawiasz niepotrzebne wprowa
dzenie Kamilla, krótkością czasu, którą miał 
autor do napisania fwey fztuki, i zaraz dodaie, 
że 4 tygodnie pisał autor fztukę, a Dyrektor 

; Teatru musiałią W ośm dni wyftawić. Dlacze
góż nie ielt tak wiltocie? Nie czytałem tego 
w Recenzyi, ażebyś WPan błędy moie kró- 
tkością czasu wymawiał. Muszę więc ten przy- 

S datek zwrócić do źródła z którego pochodzi.
Rzecz się tak ma: Dnia 34 Liltopada r. z. ieden 
z Członków Towarzyftwa Przyiacioł nauk, a 
moy nader fzanowny przyiaciei, wezwał autora 
do żaftąpienia go w napisaniu fztuki, na po
wrót walecznego woylka. Dnia 26 t. m. i r. 
ponowił mi tenże przez lift który ieft w mo
ich ręku, że dla zatrudnień fwoich nie może 
się podiąć tey pracy. Dnia 4 Grudnia r. z. 
oddał autor iuż gotową fztukę pod fąd i zda
nie tego, którego miał zaszczyt wyręczać. 
Dnia 6t. m. ir. fztuka tyle razy wspomniona, 
przeszła do rąk JP. Elsner, końcem przygo
towania muzy ki, a od niego do Dyrektora Te
atru. Dnia ar t. m.ir. grano ią na teatrze na
rodowym. Trudno zaifte dorachować się 4ch 
tygodni. Lecz przyznać należy, iż nio było' 
nadto czasu do przyzwoitego wyftawieoiadzie- 
ła o które idzie. Czyli iednak na ulicę Rzymu 
inney nie można było użyć dekoracyi, nad

ją Teatrowi poświęcił, miafto oznaczania przy
chodzącej- osoby, famem iey wymienieniem na 
początku fceny (iak n.p, w Cydzie, w akcie 2 
w fcenie 2 gdzie wniyście Rodryga ielt tylko 
podobnież oznaczone} będę dokładał Rodryg 
•wchodzi, Senat wchodzi.

Toż famo winienem powiedzieć o tym, że 
przy fcenie £tey aktu rgo nie było napisano 
Teatr wyftawia ulicę Rzymu. Ns początku 
fztuki wyraziłem : Tt atr reprezentuie świąty
nię Marsa', bo wiadomo ielt dobrze, iż Se
nat Rzymfki w różnych zgromadzał się miey- 
scach. Lecz Woylko Rzym/kie, nie mogło się 
cofać z Rzymu do Kapitolu, przez świątynię 
Marsa, ani mógł mu wteyże lud Rzymfki za- 
ftępować drogę, iak się dzieie w dopiero wy- 
mienioney fcenie. Mniemałem, że światło 
Dyrektora Teatru, zsftąpi te drobne fzczegó- 
ły, od których wyrażenia wolnemi są gdzie 
indziey piszący. Mniemałem : omyliłem się. s

Użala się Dy rektor Teatru, sżem wyiątku i 
z LiwiUsza, którym WPan nieftosowność do- £ 
koracyi w akcie 2 dowodzisz, nie umieścił przy , 
sztuce. Lecz ten Autor ieft. w ręku wszyftkich, 
którzy tylko uczą się dzieiow Rzymu. Go do- 
mnienie użyię icgo cytacyi, iak tylko na zbi
cie nader ważnego błędu , który znayduię wli- 
ście Dyrektora Teatru, o którym niżey.

Corneille, Radne. Eoltaire, (mówitenże) 
nie piszą w dziełach fwoich odmian Teatru, 
bo zachowuią iedność mieysca. Jeżeli błędy 
tych wielkich mężów, mogą bydź moich za- 
Iłoną, wymienię tylko niedawno przytoczoną 
Tragedyą Corneilla, pod tytułem: Cyd. 
Wszakże w tern dziele, wiednym akcie rszym, 
trzy razy teatr odmieniać się musi; {wszakże 
Cyda grano przed dwoma h.ty w Warszawief

Nayważnieyszym zdawać się może zarzut 
mniey Itosownego wprowadzenia Kamilla do 
fztuki. Tu autor odsyła Dyrektora Teatru 
do tegoż Liwiusza, którego w fwym liście wy
mienia. Nie będzie odrzeczy, przytoczyć Iło
wa tego dziejopisa:

Indoctidiscant, cment meminifse periti. 5
W Księdze V. w Rozdziale XXVIII. Liwiusz j 

o obecnym przypadku, tak mówi:
„ Indeinter Q. SulpitiumetBrennum,col- ę 

„ loquio transacta res eft, et mille pondo 
„ auri, prcetium populi, genti.bus mox im- B 
,, per a tur i, factum. Rei foedifsimce per se, i 
„ indignitas adjecta ejł\ pondera ab Callis ‘ 
„ allata iniqua, et Tribuno recusante, ad- / 
y dicus ab insolante Galio ponderi Gladius^ £
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mi długami nleobeiążonych. utrzyniuiącysij bowiem przy 
Dzierżawie wieezney Dóbr Białołęk: takowe bezpieczeń- J 
Rwo zapisać będzie wisien— Podług Luftracyi ieszeze s 
w Roku 1773 zrobicney, Dobra po Jezuickie Białołęki ; 
etaxowano są 280,622 ZJ: 15 U- Inwentarz Hanu ich 
dzisiejszego każdego czasu uJP.naK [s. kowikiego Ar hi- 
wifty Prefektury w fali Sekrotoryatu tejże w Pala™ Rzą
dowym prziyrzauy bydź może.— w Warszawie dnia 5 
Stycznia igro- Nrkwalki.

1) Trybunał pierwszej loftaacyi Departamentu Wir- 
szawlkiago.— Wazyltki h do pozoftiłości po niegdy 
Małgorzacie Mozelli rodem Włoszki, w miesią n .Kwie
tniu 1807 roku w [łużbie u J?-ai Maciejowikiey przy u- ' 
licy Ssaatorlkiey w pałacu PrymasowOrim zmarłej, pra- ; 
wo mieć mogących niewiadomych Sukeelsorow zapozy- : 
wa, aby się naydalry do dnia rgo Liftopada igro roku ■ 
z fwemi prywatni ich legitymacją udowodniaiącemi po- ' 
pisywali; w przeciwnym bowiem razie, rzocr.ona pozofta- ’ 
łość w fummie złotych Polikich fto czternaście groszy 
dziesięć miedzianych w gotowiźnie zawiaraiąca się, fspi- 
talowi Dzieciątka Jezus w Warszawie, ftosownie do 
życzenia przez nieboszczkę przy zeyśtiu iey, prsjiacio- 
łom uftnin oświadczonego, przysądzoną i oddaną Zo
ltanie. — Działo się w Warszawie w pałacu lądowym 
na fefsyi dnia n Liftopada rgog roku.

Antoni |Grabieńlki, Prezes. 
Jesiorańlki, Sekretarz.

1 } Tiybuuał pierwszey Inftancyi Departamentu War- 
seawlkRgo. — Niniejszym JPaua Fryderyka Mosąua by- 
wszego tuteyszego Królewlko-Prulkiego Filkała i lakwi- | 
zrtora publicznego oraz małżonkę iego Annę z Janickich Ś 
Mosąuową zapozywa, aby się ciź, w przeciągu trzech 5 
miesięcy od las rcyi niniejszego zapozwu w pisma pu- 
bliczue-licząc, przed Ewym Trybunałem osobiście, lub | 
przez prawnie umo-owanego Plenipotenta ( i za które- 1 
go się tymże JPP. Mosąuom Ur: Bonifacy Szperlińlki Ad- | 
wokat, tymczasowo przydany Kurator, wtltgzuie) ftawi- I 
li, w przeciwnym albowiem razie, ftosownis do przepi- | 
son Kodezu Napoleona tytułu IV księgi I § ni i aa- | 
Itępnyck, procefs, względem uznania ich za nieprzyto- | 
innych rozpoczętym, i to co z prawa wypada względem | 
Adminiltracyi maiątku przedsięwziętym Zoltanie — Dzia
ło się w Warszawie w pałacu lądowym na fefsyi dnia 
4go Liftopada 1809- Ant/ci Grabieńfki, Prezes.

Jeziórińlki, Sekretarz
uj Trybunał Pierwszey Irritancyi Depiitamentu War- 

szawlkiego — Wiadomo czyni każdemu, kogo sięto 
dotyczę, iż po śmierci Auny Maryi Elżbiety, trzech i- 
inion Lubekowey, z domu Thoeringen wdowie zmiafta 
Gdańlka rodem, tu w Warszawie , w pierwszych dniach 
Mca Września 1807 roku bezdzietnie zmarłey, pozofta- 
łość teyże z fummy trzydeieftu czterech czerwonych zło
tych wzlocie, tysiąca trzechset piętnaftu zł: poi: w mone
cie. or»z z eifektów frebrnych tysiąc trzyfta siedm zło
tych poi: siedm i pół gr: miedz.- oszacowanych, Ikładaią- 
ca się pod dczor Sądowy zaiętą zoftah. Wzywaiąc sa
tyro wszyftkich do tey sukceUyi prawe mieć mogących 
naltępcón , abysie w przeciągu miesięcy iedensltu a nay- 
diley dnia rgo Sierpnia 181 o roku z prawami i dowodami 
legitymacją ich usprawiedliwiaiąeemi popisywali — 
Oświadcza winieyszym, iż w razie nieznalezienia , lub 
niesgloszenia się żadnego wylegitymować się mogącego 
Sukeefsora, pozoftałość ta ftosownie do prawa przez 
lk«rb publiczny w posiadłość obiętą zoftanie.— Oznay 
mnie woftatkn, iźKuratorem malay wspomnioaey Uroda: 
Adam Rożen wyznaczonym ieft. — Działo się w Warsza

wie w Pałacu Sądowym na Sefsyi dnia ęgo Sierpnia ijog 
roku.— Oltrowfki, Sę: Prazyduiący.

Jeziorańllti, Sekr:
r ) Zaftypca Prezydenta Municypalności miafta Ito- 

łerzimgo W8rł,aCTy za wiadorriwssy iuż pod dniem i^tym 
JJftopada roku zeszłego wszyiśki. h PMssfsorow, Właści
cieli. i Rządscow Domow , Kamienic i Pałaców w tym 
miaście, iżoy każdy podług cena.zenia ftosownie dofto- 
paia R ngi zachował pomieszkania na inkwaterunek, i 
takowe woylkowemu za Palstem Deputacyi Kwaterni- 
czet wlkasał. gdy to Ikutku fwego nieodwierą i trudbo- 
śri w wlkazaniuprssznaczonyŁh miesskańma kwatery nay- 
więcey przez wynajęcie oayrh zdsrzaią się, z tego po
wodu powtórnie ponawia zawiadomienie: że wszyscy ei, 
którzy alzo na kwaterę woylkowych, Palet od Depu- 
tacy i Kwatzrniśzey mgiąęych, nieprzyimuią; albo oka
zać -im kwatery ftosownie do ftopnic Ringi przeznaczo
nej wzbraniają się, w miarę rozległości kwatery przyci- 
śnieni znftaną exekucyą woylkową od iadnego, aż do 
dsiisieciu żołnierzy, i ta dopóty fłać będsie, dopóki 
woylkowy podług Ropnia Rangi ulokowanym niezoftanie. 
— Zęby niewiadomość przeznaczenia kwatery niesafla- 
nitła ict-rcfsowanych od przepisanego rygoru, przeto ci 
wszyscy, którzyby byliw powątpiewaniu o przeznaczeniu 
w iooim Domu, udad się mogą do Deputacyi Kwsterui- 
czey dla zapewniania się o tym.— Dla ulżenia misftu 
(ile możność pozwala ) trolkliwością ieft Zaftępjy Pre- 
zydeata dołożyć ftsraoia, znosząc się w tym z Władzą 
woylkową, aby wsryltkim przybyhm do miafta za urlo- 
ptm, tudzież Urzędnikom przy Adminiftraeyach woylko- 
wyrh będącym, abazy towanym, i innym do kwater nie- 
naUżącym, kwatery wypowiedziane były.— Zęby to Ob- 
wirszrzenić wssyltkUh wiadomości doszło i nieprryłe- 
mny:h Ikutkow komu nieściągnęło, tskorre do Gazet 
podać, przez trąbę ogłosić, i po rogach ulic przylepić 
polecił.— w Warszawie dnia ggo Styccnia igto roku.

Węgrzecki, Zzftęp: Prez:

1) Podsedek Powiatu Crerlltiego Podaie do publi. 
czney wiadomości: iż ftosownie do rezolucji Prześwie
tnego Trybunału Cywilnego Departamentu Warszawlkie. 
go pod dniem 29 Grudnia rgcg roku ad Nrum 6256 
wydaney; fobie zaś dnia 5go Stycznia r. b- adNrum 2 
nadelHney , wmieście Górze w dniu ig miesiąca i roku 
bieżących w mieys u posiedzenia fwego to ieft: kamieni 
cy JPani Zygmuntcwey Deiitz o godzinie 9 zrana, odby 
w»ć się bę ńe Li«ytacya wyftawicaie ftodeły na gruncie 
Dóbr Czaplinka, ftosownie do Anszlagn pod dniem 18 
Grudnia 1809 fporządzonego, za mniejszą cenę; życzący 
fobie takowey Antrepryzy, okazawszy doftateczny ftan 
odpowiedzi za niedopełnienie , na powyżry wymieniony 
termin ftawić się maią,— Gdzie wyftawionie rzeczcney 
ftodoły za mniey podcymuiącemu się orzrteite zoftanie — 
Przyczym donosi się Publiczności, iż Ansr.lsg wyżey zda
ły ■wymieniony, de przejrzenia w Kaucellaryi Sądu Pod- 
sędkowlkiego wolny dla ftron konkuruiąeych zoftaie.—

Dan w Górze dnia 5 Stycznia 1810 Roku —
W niebytuości Podsędka Jozef Zalelki, Pisarz.

Oznaymienie zefirony Sądu Szlacheckie
go Lwow/kiego.

2) Prsythyłaiąc się do prożby Adminiftratorow mas- 
sy fukcelsyonalney Stinilława Kossakowlkiego Kasztela
na Kamińlkiego , pod dniem tgo Września 1808 roku 
i pod dniem 21 Maia r8°9 rojtu podaney, Wierzycielom 
massy bankowej JW. Protba Potockiego na Deportataeh 
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rr msssie fukcersyonalncy po Stanifławie Kofsakowlkim 
ftimmę 1630427 złotych 1’ollkieh 20 groszy Ikładaiących 
ukoHokowanym,* dotąd o podni-sienie swoich kapitałów 
niezgłaszaiącym się isko to: J W. Tomaszowi Konarfkie- 
mu w lummie 70912 złotych 15 groszy, JW, Ignacemu 
Hrabiemu Miączyńlkiemu w fummie 70170 złotych, fuk- 
cefsorom Tomasza Tyszkowikiego w fummie 85 185 zło
tych , Kiędzu Mikołiiowi Izdebiktemu w liicimie 339 
ezer: zl: tSgiotych 29-groszy to ieft czerwony złoty po 
19 złotych Pollkich rachuiąc, w fummie 6 459 złotych 
29 groezy, Ur: Theodorowi Jordanowi w lua:mia 33° 
ezer: zł: <6 złotych 32 grosze, to ieft 6.230 złotych Pol- 
łkich 22 gr: Ur: Andrzejowi Kuczkowlkizmu w fummie 
3.52 cs: zł; 12.'zł: 16/2 g: to ielt: 6700 zł. 161/2 g: Ur: Mi
chałowi Ko< hanowikiemu w fumrnie 876 czer: zł: 13 zł: 
28 gr: to ielt 15,897 zł.- 28 gr: Ur: Antoniemu Niemi rzy- 
cowi w fummsa 679 czei: zł: 16 zł: 27 gr: Maryannie 
Otwinowikiey i fuksefsorom Mikułowskiego w fummie 
321 ezer: zł: 4 zł: 29 gr.- .to ieft 61 oj zł.- 29 gr: Sfaniftawowi 
Xięciu Poniatowlkiemu wluramie 725 czer: złoty* h ,J8 zł: 
22 1/2 gr: to ieft 13,793’złotych 22/12 gr. Ur: Jozefowi Ru
dnickiemu wfummie 719 cser:zi:6zi: 20 t/2 gr: to ielt : 
13,667 zł: 201/2 gr. Ur: Kazimierzowi Strzyżewfkiemu w 
fummiegig czer: zł: 11 zł: 29 gr: to ieft w fummie 17 45$ 
29 gr. Xiędzu Sebaftjanowi Sierakowikiemu wfummie 
692 ćeer: zł: 2 zł: 2 gr: to ielt 13,150 zł: 2 gr: JW. Ka
sztelanowi Sołtykowi w fummie 417 czer: -h 12 zł: 5gr: 
to ielt 7935 zł: 5 groszy. Tarłom Braciom i Sidrom w 
fummie 467 ezer, zł: 1 zł: 27 gr: to ielt 8884 eh 27 gr: 
JW. Franciszkowi Zielińskiemu azyli iego fukcefsorom 
w fummie 7,286^zcr; zł: 16 zł: to gr: to ielt 136.930 zł: 
1 o gr: A zaś intabulowanym na dobrach fukcclsyonal- 
nych StaniBawa Kófsakowfitiogo, fukedsorom Katarzy
ny Hrabiny Kolsskowskiey iako to : Xiężom Kaietanowi 
i Pawłowi Potockiemu, Maryannie Mokranowftiey, An
nie z Czosuowlkieh Potockiey iako małoletnich po Do
miniku Hrabim Potockim Opiekunie, oraz między inne- 
mi Maryannie Grabowskiey za granicą w Litwie w Dy- 
ftrykcie Wołkowiskim, pod panowaniem Rolsyilkim 
mieszkającej, tudzież mafsie konkursowey Jana Poto
ckiego na fummach 20,000 zł: i 60,000 zł: oraz Jaku
bowi Hulewiczowi także na fummie 36,000 zl: wypo
wiedzią się ninieyszemi ich fummy. z tym oltrzeżeniem 
i obowiązkiem, iż jeżeli pomienieni Wierzyciele w prze
ciągu dni Dziewiędziesiąt za podaniem do tutsyszego 
fądu nroźby, należycie w dowody opatrzoney wyrażo
nych fumm fwoich podnieść zaniedbaią, tedy ich fum
my w Depozycie lądowym z mafsy fukeefśyoualney Sta- 
nilława Kofsakowskiego odłączone, i na imię Wierzy
cieli, do których należą, w księgach urzędu depozyto
wego przeniesione i tamże zachowane softaną, a tako
wych fumm zóltawanie bez procentu r. ich niebezpie- 
ezeńltwem bedzie, przeto dalsze prowizye od tychżeka- 
pitalnyeh fumm iść i rachować się nie będą. O tako- 
wey Rezolucyi wszyscy wspomnieui Wierzyciele uwiada
miają się. A ci, którzy się tu nieznayduią i których 
mieysce pomieszkania nie ieft wiadome, iako to: fukces 
sorowie Tomasza Tyszkowikiego, Xiąd» Mikołay Izdeb
ski, Ur: Theodor Jordan. Andrzej Kuczkowski, Miehał 
Kochanowski, Antoni Niemierzyc, Maryanna Otwino- 
ska, i fukcefsorowie Mikułowskiego, Jozef Rudnicki, 
Kazimierz Strzyżewski, JWr. Kasztelan Sołtyk, Tarłowie 
bracia i sioftrr, JW. Franciszek Zieliński czyli iego fuk
cefsorowie, oraz Xiądz Sebeltyan Sierakowski przez fą- 
downie dodahych im Patronów, czyli.Kuratorów, a mia
nowicie Maryannie Grabowskiey w osobie P. Minasiewi- 
cza; Franciszkowi Zielińskiemu czyli iego fukcefsorom. 

tudzież Xiędzu Sebeftyahowi Sierakowskiemu w osobie 
P. Chryftiani subttytuiąe mu P. Munugiewiesa, fukces- 
sorom Tomasza Tyszkowskiego w osobie Ur: Olszewskie
go, innym zaś w osobie P. Skolimowskiego, z tym do
kładam, iż termiu Dziewiędziesiąt dui do poniesienia 
wyrażonych lumm kapitalnych wyznaczony, od dnia wy
wieszenia czyli affissow zinieyssego Edyktu, zaczyna się; 
wreszcie to Obwieszczenie do Gazet Lwowskich, Wie
deńskich, Krakowskich i Warszawskich podais się: De
kretowano na fefsyi Cesarsko-Królewskiej Sądu Szlache
ckiego w Lwowie dnia siódmego miesiąca Sierpnia Ty
siąc Osmsetnego Dziewiątego Roku.

Zapozew Edykcalny.
Ignacy Sosnowlki, Adwokat Sądu Appellaeyinego, Xię- 

ftwa. Waiszawlkiego.
Lubo na żądania Wdowy i fukceasorow Starozabon- 

nego Itzika Jakóba Fhtau w Roku 1807 dnia 25go Me* 
Kwietnik zmarłego, Proces Likwidacyiny przez bywszy 
Sąd Główny Stołecznego i Rczydencyouilnego Miall* 
Warszawy pod dniem irtym Marca 1808 Roku otwo
rzony, i końcem zwołania wierzycieli, zapozew tegoż 
dnia wydany przez Gazety Krajowe ogłoszony zohał, 
na Lkutek czego po uftałyeh Sądu Głównego czynnościach 
Likwidacya w Trybunale Cywilnym Pierwszey Inftancyi 
Departamentu Wkrszawfkiego w Mcu Lipcu rzeczonego. 
Roku ieft odbyta ; chcąc atoli Wyrokowi Nayiaśnicy- 
szego Pan* względem Spraw Konkursowych i Likwitia- 
(Cyinych Zapozwy Edyktalne z Terminem czteromedziel- 
njm powierzyeieli tak wiadomych iako i niewiadomych 
wydać, nakazuiącemu zadosyć uczynić, na mocy Rezo
lucyi Sądu Trybunału Depart: Wars:: Wydziału II. pod 
dniem aagim Mca LUtop: r. b. zŁpadley, mnie do wyda
nia zapozwów aipoważmaiącey— Zapozywam niaiey- 
-szym wszyftkich wierzycieli, jakiekolwiek Pretensye do 
mafsy [Icka Jakóba Flatau mieć się mieniących tu, lub za 
Granicą Xięftw* Warszawlkiego micazkaiącyth , aby się 
na audyencyi Trybunału rszey Inftancyi Depart. Warsz. 
Wydziału II, od dnia dzisieyszego za tygodni eztery 
ezyli w terminie naypoznieyszym dnia Trsydzirftego Mc* 
Styczni* 1810 roku osobiście lub przez Plenipotentów 
zrań* o godzinie ro lub wten czat kiedy fpraw* 
ta z Regeftru fpraw konkursowych i likwidacyinych w 
Warszawie wpałacu Sądowym przy ulicy Napoleon* Ses- 
sye fwe odbywaiącego przywołana będzie, ftawili. pre. 
tensye fwe iatie do mafsy Likwidacyiney laka Jakóba Fla- 
tau mieć się miznią dowodami wsparte okazali, i dal
szego poftępowania Sądowego ; w przypadku ras' nie 
Bawienia się, nieochybnie oczekiwali, że z pretensy*. 
mi fwemi przez Dekret Klafsyfikaeyiny zupełnie pre- 
kludowaoi, i im na żądanie Kurneia względnie wierzy
cieli ftawaiąeych, iako też i mafsy bierctey wieczne 
milczenie nakazane Zoltanie.

Tym końcem zapozew ninieyszy Edyktalny co tydzień 
*ż do wyiścia terminu ozaaczonego w Gazetach kraio- 
wych, i tyleż razy w Bsrlińlkirh i Królewieckich umie- 
ssezony; oprocz tego zaś na dirwiaeh Sądowych ku ka
żdego wiadomości wywieszony bydź ma.

Dan nWirsueic dnia 16 Mea Grudnia r8<>9 roku.
Ignacy Sosnowski, Adwokat iako Kurator Mu

sy Likwidncyiney Itzika Jakóba Flatad.

LIST G O N C Z Y.
r) Dnia 22 Grudnia r. z. ucieklo snhotr rłw<5nh wi- 

nowayeórr, to ieft: Andrzey Wroblewlki i JozefD*-mb- 
Iki —

1. Andrzey Wroblewlki lat około 30 m*iący, wzroftu 
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niSklego, tWirey okł^glef; oeey mr«, noea mierne
go , włosy blond, mówi dobrze po Pollku i po Nie 
miecku , handluie towarem kratnarikim.

2. Jozef Demblki wzroftu miernego, gruby, twarzy 
tłuftsy, okrągłey, rumiany-, nosa miernego, ocsow 
czarnych, włosow blond, w^sow białych, chodzi 
w lukmanie siwey i botach ordynaryinych.

Uprasza i Rekwiruiesię wszelkie zwierzchności tak Cy
wilne iako iWoylkowe, aby na pomiecionych winoway- 
ców baczność dawały, a wprzypadku poltrzeżenia ta
kowych, do tuteyszego Inkwizytoryatu odeftały. Dan 
w Inknizytoryaeie Łęczyckim dnia 2 Stycznia igro.— 
Jego Królewłko-Xiążęcey Mości Sąd Podsędkowłki Kry
minalny Łęczycki---  Nawrocki, P. K.

DONIESIENIA.
2) Wieś o mil trzy małych od Warszawy w grun

tach dość obszernych , z płopinaey^ znaczną na wielkim 
trakcie, i z młynem, kilkunałtu włościan małąca, ieft 
do zadzierżawienia od Świętego Jana w roku igro , tak, 
izby dzierżawca wolne miał od wiosny weyście dla za
gospodarowania. Albo raczey ieft do zamienienia po- 
aradania to ieft: za pofsefsyą iakową wGallieyi Auftrya- 
ckiey. Życzący sobie w układ wchodzić, może się udać 
w W arszawie do W. Msrczawlkiego, mieszkaiącego “na 
ulicy Gwardyackiey, za zdroiami Nro' 1980. W Lwowie 
zas' do W. Jana Kędzierlkiego, mieszkaiącego w ka- 
misnicy piekarza Barhmana, na Halickim.

r) Niżey wyrażony na Krakowlkim Przedmieściu w 
Kamienicy Dadaniego pod Nrem ^23 mreszkaiący do
nosi Prześwietuey Publiczności, iż ieszcze do Loteryi 
Kl*rsyczney to ieft: do pierwszey KUEiy Xięftwa War- 
szawlkiego, iako i do Drezdcńlkiey, całych, pał i ćwierć 
losów nabyć można ; ciągnienie obuch dnia 15 b. m. na- 
Jtąpi— w Warszawie dnia 750 Stycznia igro.

E. H. Ulrych.

Taxa Bułek, Chleba pszennego i zy me go. 
Od dnia igo do Stycznia 1810.

Nro r. BUŁKI i CHLEB PSZENNY.
Bulka Montowa , z mąki Marymoutlkiey za grofży 3 

ważyć ma - . _
Jedna órdynaryjna Bułka za dwa grosze - - - 

— Bułka z Montowey mąki za 6 groszy - - 
— Bulka z Montowey mąki za ra groszy - - 
— Bułka Rządkowa ordynaryina za 6 gr: 
— Strucla po 6 groszy

Jeden Chleb ftołowy po ia groszy długowaty -
—■ Placek Colony pot.groszu -

Nro o, CHLEB Z Y T N Y.
Jeden Chleb za 6 groszy - - - m ■ -

—• dhto — 11 — - - - - _ -
—- dkto — 0.4 — - - -

Nro 3. RAZOWY czyli Komisny CHLEB/
J.eden Chleb za .6 groszy - - - -

dirro —< ii —■ -
— di:to — 24 ■*-

F. | Ł. |K

imo DIe wygody publiczney, rbźney wagi i ceny przy
kry ieft Chleb, równie iak nakazano, aby dla dobra ubożfze- 
go ftanu ludzi Placki folone pieczono. »

ado Mayftrowie Piekarscy musza Numer i wagę Chleba 
na nim kłaść. -

5tio Nie maią ftęchley mąki dopieczenia Chleba brać;- 
^dyź powinni wprzód próbę pieczenia zrobić nim mąkę zapła

cą » a ^fymówka kupienia ifoftey maki nie ma Rużyć na obre- 
nę Piekarzowi: Chleb zaś powinni dobrze wypiekać i tak. do 
fprzedaży wyftawiać, pod karą konfiskaty.

4 to Muszą'&ale z wagą fięplowaną ninieyszą Taxę w 
Piekarniac/j i na publicznych do fprzedaży Chleba wyftawio- 
nych ftraganch mieć przybitą i aby każdy zaraz na mieyscuT 
o ich mógł się przekonać dokładności.

5to Ponieważ zaś Taxą powyższa co Ro wagi tak dalece 
ieft uregulowana, iż piekarze i Chleb wypiekający, uie mo
gą mieć żadney przyćzyny użalenia się, na firatę w przędą
cy Chleba , przeto: Preaydent zaleca iak naysurowiey tymże 
Piekarzom , aby nie tylko do wagi wyżey przepisaney fto.se- 
wali się, ale co większa, Chleb tak pszenny i a ko i żytny 
iak naydokładniey wypiekali, a to poft karami Ikonfilkowania 
Chleba i więzienia , a nawet do Sądu kryminalnego przeftęp- 
nych odeRania. Wzywa się Publiczności, aby o każdey ken- 
trawencyi Piekarzów natychmiaft Prezydentowi Policyi donio- 
Ra , i o niey go -uwiadomiła.— Dan w Biorze Prezydenta Po
licyi miafta Warszawy duia 30 Grudnia 1S09 roku.

(L. 3.) Zabłocki, P. P. M. W.
J. Leśkiewicz, Sekretarz.

Taxa Mięsa od dnia igo do 15 Stycznia 
igio roku.

rmo WOŁOWINA,
Jeden Funt dobrego Mięsa Wołowego •

Pieczeń Polędwicy ważąca 8 fantów po 13 gr: funt
10 Wiązek Flaków, każda wiązka a 4 grt

za Serce całe - - - - % -
za Wątrobę - - - -
za Dudy wraz z Płucą i Letkim -
za Cynadry

Ozórza
za Podgarle - -
za Głowę z Mordą - - - - “ "
za Cztery Nogi - - - -
Kamień czyftegO Loiu - -
za Kaptury

sdo CIELĘCINA.
Jeden Funt dóbrey Cielęciny -

za Głowę z Mózgiem od Cialęcia lub Bukata - 
za Cztery Nogi - - -
za Letkie z Sercem ------ 
za Wątrobę ------- 
za Kry [ki -. - - - _ - -
za Mleczko - .
za Amorfctki

5tio SKOPOWINA.
Jeden Funt dobrey Skopowiny

za Głowę —
za Letkie ~ ~ - r -

4to W 1 E P R Z O W I N A.
Jeden Funt dobrey Wieprzowiny ze fkórą i Roniną - 

ditto ordynaryinieyszey tak nazwaney Schab - 
za Głowę i Ozór -
za Polędwicę ------- 
za Kiełbaśńicę, Wątrobę i Śledzionę - 
za Nerki - - - . - -
za Cztery z pierwszego kolana odięte Nogi 

Jeden Funt Sadła
— Funt Smalcu topionego -
— Funt Słoniny świeźeyz - - - - - 

Cena.
1 gr

— 10
5 x4*

i5 
12" 
iS.
10

6.

16
25
2.4

16
x9
19
17
17
19
19'
27

27
10
20
a

12
»5

9

U

a . Wzywa się Publiczność, aby w każdym pokrzywdzeniu i 
j nieczynieniu zadosyć ninieyśzey Texy do Prezydenta Policyi 

lub Kommifsarza Tacowego donosiła , i on<go uwiadomiła, 
H zapewniając, iz Rzeźnik o ószukaiiftwo przekonany, ksrą we- 
L dług wielości przewinienia pieniężną., lub Aresztu a nawet 
| odsądzenia od Profęfsyi ukarany zoftanie.—■ Dan w Biórze 
| Prezydenta Policyi rmatta Warszawy dnia 50 Grudnia 1809 &•

(X. S.) Zabłecki, P. P. M. W.
> J. Leśkiewicz , Sekretarz.
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siMego, tWarej ohrągłef; owy u»«, no»a mierne
go, włosy blond, mówi dobrze po Pollku i poNie 
miecku, handluie towarem kramarikim.

3. Joaef Dembtki wzroftu miernego, gruby, twarzy 
tłuftey, okrągłoy, rumiany, nosa miernego, o«ow 
czarnych, wiosow blond, wąsow białych, chodzi 
w łukmanio siwey i botach ordynaryinyeh.

Uprasza i Rekwiruie się wszelkie zwierzchności tak Cy
wilne iako iWoylkowe, aby na pomienionych winoway- 
ców baczność dawały, a w przypadku połłrzeżenia ta
kowych, do tuteyszego Inkwłzytoryatu odełłały. Dan 
w Inkwisytoryaeie Łęczyckim dnia a Stycznia igro- — 
Jego Króhwłio-Xiążęcey Mości Sąd Podsędkowlki Kry
minalny Łęczycki.— Nawrocki, P. K.

DONIESIENIA,
2) Wieś o mil trzy małych od Warszawy w grun- 

łsch dość obszernych, z plopinaeyą anacaną na wielkim 
trakcie, i z młynem, kłlkunałtu włościan maląca, ieft 
do zadzierżawienia od Świętego Jana w roku igio , tak, 
izby dzierżawca wolna miał od wiosny weyście dla za
gospodarowania. Albo raczey ieft do zamienienia po- 
a.adania to ieft: za pofsefsyą iakową w Gallieyi Aułtrya- 
ckiey. Życzący sobło w układ wchodzić, może sięlrdać 
w Warszawie do W. Msrezawlkiego, mieszkaiącego 'na 
ulicy Gwatdyackiey, za zdroiami Nro' tęgo. W Lwowie 
zaś do W. Jana Kędzierlkiego, -mieszkaiącego w ka- 
misnicy piekarza Barhmana, na Halickim.

1) Nizey wyrażony na Krikowlkim Prsedmieśeiu w 
Kamienicy Dadaniego pod Nrem 428 mieszkaiący do
nosi Prześwietnej Publieeaości, iż iesscze do Loteryi 
Kbfsyczney to ieft: do pierwKMsy Xi|^wa War- 
Mawlkiego, iako i do DresdańLkiey. całych, poi i ćwierć 
losów nabyć można ; ciągnienie obuch dnia ^5 b.m. na- 
Itąpi,— w Warszawie dnia ygo Stycznia 1810,

K H. Ulrych

Taxa Bułek, Chleba pszennego i tylnego. 
Od dnia igo do 15 Stycznia 18x0.

Nro r. BUŁKI i CHLEB PSZENNY.
Bulka Montowa , Łinąki Marymontlkiey za grolzy 5 

ważyć ma
Jedna Ordynaryjna Bułka za dwa grosze - - - 

— Bułka z Montowey mąki za 6 groszy - -
Bulka z Montowey mąki za 12 groszy - - 

— Bułka Rządkowa ordynaryina za 6 gr: 
— Strucla po 6 groszy

Jeden Chleb ftołowy po 12 groszy długowaty - 
— Placek folony po a groszu - -

Nro 2. CHLEB ZYTNY.
Jeden Chleb za 6 groszy - - - M.

— diito — 12 — - - - - * .’

F. |Ł. |K

9'
18

5
10

2

3— dirto 24
Nro 5. RAZOWY czyli Komisny CHLEB.’ 

J.eden Chleb za -6 groszy -
-w dirro — i2 —
— dilto — 24 — 

□8

6
12

imo Dlu wygody publicznej, rbżney wagi i ceny przy- r 
W ieft < bleb, równie iak nakazano, aby dla dobra ubożfze- j 
go ftanu ludzi Placki folone pieczono. •

ado Mayerowie' Piekarscy muszą Numer i wagę Chleba ; 
na nim kłaść. -

5tio Niemaią ftęchłey mąki dopieczenia Chleba brać; | 
gdyż powinni wprzód próbę pieczenia zrobić nim mąkę zapła- i

cą , a Yjymówka kupienia Sfoffey maki nie ma ftużyć na obro
nę Piekarzowi-. Chleb zaś powinni dobrze wypiekać i tak do 
fprzedaży wyftawiać, pod karą konfilkaty.

4to Muszą” Dale z wagą fięplowaną ninieyszą Taxę w 
Piekarniac/i i na publicznych do fprzedaży Chleba wyftawio- 
nych ftraganch mieć przybitą: aby każdy zaraz na miejscu* 
o ich mógł się przekonać dokładności.

5to Ponieważ zaś Taxa powyższa co do wagi tak dalect 
ieft uregulowana, iż piekarze i Chleb wypiekaiący, uie mo* 
gą mieć żadney przyczyny użalenia się, na ftratę w przeda- 
ży Chleba, przeto: Prezydent zaleca iak naysurowiey tymże 
Piekarzom , aby nie tylko do wa$i wyżey przepisaney Baso
wali się, ale co większa F Chleb tak pszenny, iako i żytny 
iak naydokładihey wypiekali, a to pod karami Ikonfilkowania. 
Chleba i więzienia , a nawet do Sądu kryminalnego przeftęp- 
nych odelłania. Wzywa, się Publiczności, aby o każdey kon- 
trawencyi Piekarzów natychmiaft Prezydentowi Policyi donio- 
Iła , i o niey go uwiadomił®.— Dan w Biorze Prezydenta Po
licyi miafta Warszawy duia 30 Grudnia 1S09 roka.

(L. S.) Zabłocki, P. P. M. W.
J. Leśkiewicz, Sekretarz.

1axa Mięsa od dnia igo do Stycznia 
igio roku.

rmo WOŁOWINA.
Jeden Funt dobrego Mięsa Wołowego •

Pieczeń Polędwicy ważąca 8 funtów po 15 gn funt
10 Wiązek Flaków , każda wiązka a 4 gr*

za Serce całe - - - - *
za Wątrobę - - - _ -
za Dudy wraz z Fłucą i Letkim -
za Cynadry -------

_ za Ozór -
za Podgarle
za Głowę z Mordą - - - - - *
za Cztery Nogi -

L Kamień czyftego Łoiu - - -j
za Kaptury - ------

I do C I B 1 ę C i N A. z
1 Jeden Funt dobrey Cielęciny -

za 'Głowę z Mózgiem od Cialęcia lub Bukata -

Cena.
zł: 1 gr

,11 ■ ■
— 10

5 $4^
1 10

— 15
— I ‘i-
— 16.
--- 10

T 6
---  12

I 15
— 24
16 —
---  21

— 16
— ’9
— 19
— 17
— 17
— 19
—
—

— 9
— II
--- 19

— U
— 1 r

I 2
I|27

— 10
---  20

I 2
I 12

1- 25

za Cztery Nogi - - ^ -
za Letkie z Sercem - -
za Wątrobę -------
za Kry (ki - -------
za Mleczko - . 
za Amoretki

5tio S K O P O W I N A.
Jeden Funt dobrey Skopowiny - 

za Głowę — ------
za Letkie — - - - - r

410 W r E P R Z o W INA.
Jeden Funt dobrey Wieprzowiny ze Ikórą i ftoniną - 

ditto ordynaryiniayszey tak nazwaney Schab - 
za Głowę i Ozór - ' - 
za Polędwicę ------- 
za Kiełbaśnicę, Wątrobę ? Śledziowe - -
za Nerki - - - - - - -
za Cztery z pierwszego kolana odięte Nogi 

Jeden Funt Sadła - - -. - -
— Funt Smalcu tępionego -
— Funt Słoniny świeżey/ - - -

Wzywa się Publiczność, aby w każdym pokrzywdzeniu i 
i nieczystemu zadosyć ninieyszey Taxy do Prezydenta Policy i 
1 lub Kommifsarza Tacowego donosiła , i onrgo uwiadomiła, 
! z^prwniaiąc, iż Rzeźnik o oszukać£two przekonany, karą we- 
3 dług wielości przewinienia pieniężną, lub Aresztu a nawet 
; odsądzania od Profefsyi ukarany zoftenie.—‘ Dan w Fibrze 
| Prezydenta Policy i miana Warszawy dnia 50 Grudnia 1809 R.

(L. S.) Zabłecki, P. P M. W.i J, Leśkiewicz , Sekretarz. 
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ją Teatrowi poświęcił, miafto oznaczaniaprzy- 
chodzącey osoby, fam cm iey wymienieniem na 
początku fceny (iak n.p, w Cydzie, w akcie 2 
w fcenie 2 gdzie wniyście Rodryga ielt tylko 
podobnież oznaczone) będę dokładał Rodryg 

■wchodzi, Senat wchodzi.
Toż famo winienem powiedzieć o tym, że 

przy fcenie 5tey aktu rgo nie było napisano 
Teatr wyfiawia ulicę Rzymu. Na początku 
Iztuki wyraziłem: Tatr reprizentuie swiąty- 
nię Marsa', bo wiadomo ieft dobrze, iż Se
nat Rzymftd w różnych zgromadzał się miey- 
scach. Lecz woylko Rzymfkie, nie mogło się 
cofać z Rzymu do Kapitolu, przez świątynię 
Marsa, ani mógł mu wteyże ludRzym/kiza- 
Iłępować drogę, iak się dzieie w dopiero wy- 
mienioney fcenie. Mniemałem, że światło 
Dyrektora Teatru, ztltąpi te drobne fzczegó- 
ły, od których wyrażenia wolnemi są gdzie 
indziey piszący. Mniemałem : omyliłem się.

Użala się Dyrektor leatru, .żem wyiątku 
e Liwiusza, którym WPan nieftosowność de- 
koracyi w akcie 2 dowodzisz, nie umieścił przy 
sztuce. Lecz ten Autor ielt w ręku wszyftkich, 
którzy tylko uczą się dzieiow Rzymu. Co do- 
mnienie użyię iego cytacyi , iak tylko na zbi
cie nader ważnego błędu , który znayduię w li
ście Dyrektora Teatru, o którym niżey.

Corneille, Radne, Doltaire, (mowitenże) 
nie piszą w dziełach fwoich odmian Teatru, 
bo zachowuią iedność mieysca. Jeżeli błędy 
tych wielkich mężów, mogą bydź moich za- 
Iłoną, wymienię tylko niedawno przytoczoną 
Tragedyą Corneilla, pod tytułem: Cy d. 
Wszakże w tem dziele, wiednym akcie iszym, 
trzy razy teatr odmieniać się musi; {wszakże 
Cyda grano przed dwoma hty w Warszawie !

Nayważnieyszym zdawać się może zarzut 
mniey łtosownego wprowadzenia Kamilla do 
fztuki. Tu autor odsyła Dyrektora Teatru 
do tegoż Liwiusza, którego w fwym liście wy
mienia. Nie będzie odrzeczy, przytoczyć Iło
wa tego dziejopisa:

Indoctidiscant, ament meminifse periti.
W Księdze V. w Rozdziale XXVIII. Liwiusz 

o obecnym przypadku, tak mówi:
„ Indeinter Q. Sulpitium et Brennum, eol- 

„ loquio transacta res e/t, et mille pondo 
,, auri, preetium populi, gentibus mox im- 
,, peraturi, factum. Rei foe difsimce per.se, 
n indignitas adjecta ejt-. pondem ab Gallis 
„ allata iniqua, et Tribuno reeusante, ad- 
v ditus ab insolertto Galio ponderi Gladius^

„ auditaque Intolleranda Romanis vom , vm 
„ wictes efse. Sed diihominesque proihibue- 
„ re, redemtos wiwere Romanos: nam forta 
„ quadam, prius, quam infanda mercesper- 
,, fieeretur, per altercationem nondum omni 
„ auro appenso, Dictator (Camillus) inter- 

I ,, ven.it: auferriquo aurum demedio, et Gal-
„ los fubmoveri jubet! cum Uli renitentes 
„ pactos dicerent se se, negat eam pactio* 

I,, nem ratam efse, quce, pofłquam ipse Di- 
„ eta to r creatus efset, injufsu suo, ab infe- 
„ rioris juris magifłratu facta efset, denun- 
,, ci.atque Gallis ut fe se ad preelium expe* 
„ diant: fuos in acervum conjicere sarcinas, 
„ armaque aptare, ferroque non auro, pa- 
,, triamrecuperare jubet. &ę.

Oto ieft treść aktu trzeciego, w którym 
' autor szedł ile możności ślad wślad za dzie- 
1 jopisem. Czemuż Dyrektor Teatru, chcąc wy- 
; tykać błędy dzieła, nie wytknął innych, do 
i których się fam autor poczuwa ? Czemu nie 
। poftąpił tak, iak ieden z nader znakomitych 
; cudzoziemców, który zaraz po wyltawieniulztu- 

ki, oftrzegł go o niestosowności kilku wierszy 
w fcenie 111. aktu III? Lecz powiada daley, 
że WPan wymawiasz nie potrzebne wprowa
dzenie Kamilla, krótkością czasu, którą miał 
autor do napisania fwey fztuki, i zaraz dodaie, 

। że 4 tygodnie pisał autor fztukę, a Dyrektor 
5 Teatru musiałią w ośm dni wyltawić. Dla cze- 

goż nie ielt tak wiftocie? Nie czytałem tego 
; w Recenzyi, ażebyś WPan błędy moie kró. 
| tkością czasu wymawiał- Milszę więc ten przy- 
< datek zwrócić do źródła z którego pochodzi.

Rzecz się tak ma: Dnia 24 Liltopada r. z.ieden 
z Członków Towarzyftwa Przyiacioł nauk, a 

{ moy nader fzanowny przyiaciei, wezwał autora 
do zaftąpienia go w napisaniu fztuki, na po
wrót walecznego woyłka. Dnia 26 t. m. i r. 

s ponowił mi tenże przez lift który ieft w mo- 
; ich ręku, że dla zatrudnień fwoich nie może 

ij się podiąć tey pracy. Dnia 4 Grudnia r. z. 
{ oddał autor iuż gotową fztukę pod fądizda- 

nie tego, którego miał zaszczyt wyręczać.
i Dnia 6 t. m. i r. fztuka tyle razy wspomniona, 
ii przeszła do rąk JP. Elsner, końcem przygo- 
> towania muzyki,a od niego do Dyrektora Te- 

atru. Dnia 211. m. ir. grano ią na teatrze na- 
| rodowym. Trudno zaifte dorachować «ię 4cb 

tygodni. Lecz przyznać należy, iż nie było" 
ł nadto czasu do przyzwoitego wyftawieoiadzie- 
; łz o które idzie. Czyli iednak ns ulicę Rzymu 
I inney nie można było użyć dekoracyi, nad 
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tę którą w Intrydze w oknach widziemy? inne. | 
pytanie..

Co do Epilogu^ Sławy, kto. zezwoliłfna iego 
przekształcenie, nie wiem., Zdaie się iednak.-, 
że prawo, to famemu.autorowi fi użyło.. Prze
cież, ia dowiedziałem się o tym. w tym dniu 
dopiero , gdy iuż za kilka godzin fztuka.graną 
bydź miała. Miisiałem poniewolnie przywiać 
na odmianę o krórey nigdym nie myślał, bo 
iuż niebyła, czasu.przerabiania tego, co odda- 
w na przez Dyrektora Teatru, ułożone zofta- 
ło.

Nie ppymuię, dla czego zawsze się- zdaie" 
Dyrektorowi Teatru, żeSława według mego 
układu, miała mówić de łizymian. Gzyitż te 
Iłowa: „Wy którzyście w~ oczach.potomnych 
dzieła walecznych Rzymian odnowili, fluchay— 
cie, oto są daleko świetnieysze przed wami,,, 
czyli mówię te Iłowa. Itosowały się do Rzy- 
mian, czy. do aktor o w, któż na iedną chwi
lę powątpiewać, może? nie zrozumienie-się- 
było powodem omyłek. Wyjaśnienie rzeczy. I 
wikaże konieczność poprawy, Tey potrzebu
jąc do dzieła, moiego, życzę i temu który ie 
krytykuje, a w ten czas-, zniknie wszyjtko. nie— 
fiosowne y naciągnione i nie na swoiem miey- 
scu użyte; fama nawet cytacya. Horacyusza 
zoltanie tylko pięknem przyftowiem bez Itoso- 
wania iey do rzeczy którey niebyło, ido błę
dów które łatwo łproliować można,.

Autor.- '

Dyrekcya Generalna Loteryy Kraiowych j 
uwiadomią ninieyszym Publiczność , iż cią
gnienie. pierwszey.kiafsyTrzecieyLoteryi Klas- 
syczney Xięłtvva War.szaw/kiego , odbywać 
się zacznie w naltępuiący Poniedziałek o go
dzinie wpół do dziewiątey rano.. Losów aż 
do. terminu ciągnienia doftanie na Tłomackim , 
W domu Dyrekcyi na Kantorze Generalnym.

W Warszawie dnia 12 Stycznia igiob .
Kochanow/ki D. L.. K»

O B W I E S ZCZ E N I A;
7) Zrltępea Prefekt* Departarneztn Warszawskiego,, 

dosyć cayniąe reskryptowi. JW'. Mi«i[tr* Sprawa We
wnętrznych; dnia 15 Października r. p. wydanemu, u- 
wiadomia Jmość Panów Budowniczych ‘, Geometrów w 
Departamencie Warszawskim prsemieszkiwaiątyrli j tak 
tych, którzy od bywszey laby Adminiftracyiney i Prefe
ktury nominacje otrzymali, iako i dawniry za czasów 
Polskich , craa przez rząd zeszły patentowanych, iź 
pierwsi, do uzyskania patentu Królewskiego wszelkie pi- 
smi i zaświadczeni* kwalifikaeyą ftacowiąe.e, JW: Mii 
niftrowi Spraw Wewnętrznych. . dla wyexsmiaowani* 
Uh pras* Wydział Budowniczy przy beku iego będą

cy , oraz doniesienia, iikie dalfse kroki im wypadołe 
przedsięwziąść, ptzelłać ; drudzy ziś odnowienia Iwy h 
przywilejów, mieć fobie życzący. Patent* Iwoie, rówoiaż 
temuż JW. Miniltrowii przeditawić są obowiązani. _  
Gz»s« do tego oznacza się trzech miesięczny od daty 
dsifieyssey, po ktorego upłynieniu, nikt bezpatentu Kró
lewskiego pełnić obowiązku uraędufwego niebędzie mp- 
cen.— wWaifzawis dnia 6miesiąca Styczni* 1810,

Nśkwalki.
r) Pisarz Trybunatu Pierwszej lulłancyi Departa

mentu Łomźyńlkicgo— znayduiąe iż Iłrony żąd»ią czę- 
łtokroć Wydania z kancelfaryi wyrokow w expedycya<h 
powtórnych moc exekucyi maiącyih. baz poprztdnicze- 
go dopełnienia, do którego podług Kcdexu poltępowa- 
ni* są obowiązane, podaie do publiezaey wiadomości, 
iż kaueellarya ściśle trzymaiąe się przepisanego w tey 
mierze pcmieaionym prawem porządku publicznego , 
nikomu wprzód takowych expedycyow nie wyda, do
póki nic poprzedzi to, co prawo da zapobieżenia wfsel- 
kim nadużyciom przepisało. Gdy bowiem rzeczone tx- 
pedycya-, w przypadku nienalłąpionego przez dłużnika 
dobrowolnego uifsczenia sił, ftużą-. wierzycielowi za 
śrzodek, aby pracz użycie siły publiezaey zalpokoionym 
zoftał, takowa zaśprrez osoby, którym ielt powierzo
ną, gdy nie tylko domaiątkow, lera csęltokroć famych 
osob, rozciągniętą bydź może: Rusznie przeto najwięk
szą przy wydawaniu onych podług prawa należy zacho
wać- olłrożność-----

Poftępowaaie w takowym przypadku Kodexem prze
pisane, w,krótkości tylko nadmienia się w naltępuiący 
fposob > Ikóro pierwsza cxpsdycya zaginęła, lub dupli
katy oney będą p< trs»bnemi, podana będzie nets Pre- 
zesowi Trybunału, aby pozwoli! wydać ppwtoroą : lub ■ 
ampłiować pierwszą, za naftąpionym zaś na to upowa- 
ważpieniem , uczynione będzie do Pisarza wezwanie,, 
aby ulkutecznił extradyeyą w dniu i godzinie przezna
czonej, oraz do itron interefsenanyehj aby temu były 
przytomne. (844- 864 ) Napisanym sottanie względem akt 
rzeczonego wydania. (849-JSkoroby itrona niettawiła się. 
zaświadezOBym to będzie, nie wftrzymuiąe iednak wy
dania. W- przypadku: oppozycyi przeciw wydaniu i sr- 
chodząergo w tey mierze sporu, ftrony doprassić się 
będą ssypśiey decyzji (846) bez poprzódoiczego iedoa- 
uia- (ón.ćNro 7. 859- ) Ż resztą tytuł V. księgi 1. Pro- ■ 
cedury Francuikiey. oraz wzory czynności lądowych na 
zlecenie JW. Minifira Sprawiedliwości wydane Nume1 
ro 361. — 367 obsserniey każdego sainformu;ą.>

w Łomży w Kanaellaryi Trybuoiłu dnia 30 Gru- - 
dnia 18 9-. Srzediińlki Pisarz.

jarręt•

D O N J ESI E-N I Ek.
A U K- G r A.

a) ' Podaie się-do publiezney wiadomości, iż po • 
ś.- p. Jasie Gmabiingu kupcu i oby wr tełu Warasawlkim, 
w kamienicy iego pod Nrem fligjprr.y Uli<y Podwale w 
dniach* ij 16 17 i naitępnych dni mirwiąca Stycznia r. 
b. ijio o godzinie g rano, o agiey po południu zaczy
nać się, będzie , i odbywać Auk ya Urzędowa pukli- - 
eros na dole po leWy ręce na rasesy a»ftępuiąie; ia-- 
ko to: fuKnie mętkio, futra, bieliznę różną, keperszty- 
chr, obrazy, ktnapyy kraefhi. biórka, łioły, fiołki , 
fzaty, Łrzycie.- łóżka, pościel; zegary , zwierciadła , , 
rożne Irebro, miedź, Gklo , rożn.’»j przedniego g.tun- 
ku bokile, i inno efiekta za gotoiy8 pieniądze prsc- 
dawana będą.

DRUGI


